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Dnia 13-go b. m. o godz. il- -ej przed poł. odbędzie się s acledzkcić ' Rady Naczelnej $ 
P P. S. w lokalu klubu KA | „P.S. w Sejmie. Obecność „wszystkich członków że ae 
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wiarę w pomyślne załatwienie sprawy. Wresz- ; zaś do czasu AAA „jej w życie wy- 
cie, gdy Radu Ministrów nie zdecydowała się | płacania całkowitych ostatnio Mind, 


OT 19,9 n 
uwzględnić żądań pracowników, 00 do wyrów- | poborów dla tych pracowników, którzy przęz : 
nania budżetowych miedoborów kolejarzy, za- | komisję lekarską uznani zostali za niezdol- 8 
© częli oni rzucać pracę stopniowo na wszystkich | nych do pracy, ue) 


posterunkach, nie opuszczając stanowisk, . Zatwierdzenia ustawy o służbie na kole- 


K i A 11 b. m, od rana, na skutek tego przestały jach państwowych a do czasu jej wprowade£- 

~ Ryga, 10 października godz. 20 m. 19.. wychodzić z Warszawy nósykie pociągi, a | nia traktowania pracowników „płatnych dzien“ 

7 | naszego specjal : nadchodzą wiadomości, na innych węzłach | nie (pracowników stałych) na równi z arp 
(Telegram SKO WIPRMA): kolejowych ruch pociągów również ustał, wymi 

Przeguwane są tylko pociągi sanitar- Rozszerzenie dodatku drożyźnianego na 


Wczoraj o godz. 6 wiecz. uzgodniono warunki rozejmu: wojska polskie zajmu- Pach A 
annymi i ciężko chorymi. Wydział Wyko- | członków rodziny, pozostających na całkowi- 
ja linje frontu, na północy dochodzą do granicy państwowej; bolszewicy cofają swoje | pawczy Z. Z. K, wysłał do swoich kół, podaną tem i wyłącznem utrzymaniu pracownika, + 


wojska poza pas neutralny, szerokości 15 kim. zawieszenie broni ma nastąpić w 6 | w pismach depeszę o nieuwzględnieniu przez Zaopatrywania kolejarzy w deputat żyw 

© dni po podpisaniu traktatu. Termin wymówienia po ratyfikacji preliminarzy czter- a Ministrów, usprawiedliwiwuych żądań ko- kojec 63 taki — jak dia czej EE Sye 
fikaeja minarzy ejarzy, + wo. nienia o sprawy ejarzy, areszt % 

| uastodniowy, ratyiih preli dwudziesiojednodniowa. Strajk jak dotąd objął już węzeł często | wanych za przekroczenia polityczne. s 
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cho adai Skierniewice, Zatrudnienia pracowników zwolnionych . 
| Ryga, 11 października, godz. śrta. y ope i Ea n PET waea salka v , Š 
; 9, ; R Rozszerzenia Dyrekcji Warszawskiej 0a 


| (Telegram naszego specjalnego wysiantniica), pó 2 "zĄDANIA KOLEJARZY, Wr ewein 
: dzini ukończono pracę redakcyjny. Punkty 10 — 17 | Związek Zaw, Prae, Kol. Rpltej Polskiej. Przywrócenia urlopów płatnych w sm 
; płs o godzinie 2-ej w nocy tyczą Do wszystkich Kół, Zarządów Okręgo | okólnika, b, kierownika Mdaskcjum Boe 


się spraw następujący ch: wych, Sekcji Fachowych Z. Z. K„ Dyrekcji hardta. j ` 
| 10) Gospodarczy — zawiera zrzeczenie się wzajemnych pretensji, związanych s | Warszawskiej, Wileńskiej, Radomskiej, Kra- 


- terytorjum, uwzględnia aktywny udział ziem polszich w życiu gospodarczem cesar- | kowskiej, Lwowskiej, Stanisławowskiej, Po- 
stwa i przyznaje Polsce udział w rozrachunku, mówi 0 reewakuacji, zapewnia Polsce | znańskiej, Gdańskiej, Dyrekcji Budowy, odpis Ry: af: kiem cy c ay sd 
zwrot skarbów kulturalnych, głosi uwzględnienie proiensji osób prywanych, tyezą: | Komisja Komunikacyjna Sejmu, Prezydjum | posjędzeniu w dniu 11 października z, b, w 


Rady Ministrów i Z. Z K., 
strat na skutek wojny domowej chwalił nast cą rezolucję: -| 
cych się y b Po szeregu posiędzeń Rada Ministrów nie „Wobec KE ekonomier 


11) Strony zawrą wzajemne konwencje administracyjne. slecydówkia aie iwzględnić wizystidch.cyłio- 
12) Dotyczy wzajemnego imnzytu. wo umotywówanych żądań poprawy bytu pra tów, Dr Wa Mea aie KEP pram e. z wę 
13) Zawiera przepisy zawieszenia broni, i ' | oowników kolejowych wskutek wzrostu droży. się na swym memorjale z dnia 24 w 
14) Wyjaśnia stosunek Białorusi do traktatu. zny i nadchodzącej zimy złożonych Rządowi | z b za Nr. 27, przedstawionym Mawnaśżccą h 
15) Określa ślość egzemplarzy umowy; spisane one będą w 8 językach (polskim, ge p Wykonawczy Z. Z, K, a mia | Sejmu, Sejmowej Sali Komunikacyjnej, | 
rosyjskim i ukraińskim). © Po pierwsze: Nakazanego przez Ustawę | Prezesowi Minietrów, Ministrowi Kolei i Pre 
kowań Z ierają 
16) Giosi natychmiastowe wszczęcie ro pokojowych. Sejmową podwyższenia mnożnika odpowie- | apsowi Dyrekcji Warszawaidej - Be E 
14) Dotyczy ratyfikacji umowy. drio do wzrostu drożyzny, na najbliższą przyszłość kolegów i za mogąca 
= Powyższy twaktaś preliminarny zdstanie podpisany w poniedziałek e godzinie Pa iomarra rage wynikuąć następstwa, wskutek  nieuwzglę” 
iiętuast ego „siebie 
dziewi ek zakupy na zimę kartofli, kapusty, opału i t. d. ru R ich dędań skladaja; a odpe: 


(Orient). W ostatniej chwili dowiadujemy się, że rozejm ipe eed ERY już SE? Zmniejszenie PRN gran 11 października 1920 r. 2 » 


des: ena 4 
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został podpisany. Szczegółów brak. Po czwarte: Rewizji Fegalacji płac. 2 
4 PES AA EE ASERS Przedstawiliśmy Rządowi wszystkie nade- rząd lekceważył żądania kolejarzy © 
Hai + j głane nam z przestrzeni uchwały zebrań i inne świa dobitnie takt, że na piątkowem po 
l 8 l dane, aby przekonać, że zarobki obecne nie siedzeniu Rady Ministrów Ministerjum Skarbu 
| _© | wystarczają kolejarzom na przeżycie. O ile | oŚwiadczyło, że żądania kolejarzy są niesie 
| % Seim temu odrazu nie zaradzi, Wydział Wyko- | SzDe, gdyż żywność sianiała o 2 proc. (12), sg; 4 
y nawczy zmuszony będzie złożyć z siebie wszel- ide 
i | w ką odpowiedzialność zą smutne następstwa k 0] 4 
d . niedostatecznego zarobkowania pracowników NAWET S. S. S. — ZA STRAJKIEM, . j 
; } państwowych przy złej aprowizacji. Jak są sytuowani kolejarze, najlepiej iw 
F Kiedy w czerwcu kolejarze otrzymali o | właściwe zaliczenie miejscowości do odpowie- Jednocześnie zawiadamiamy, że minister struje oświadczenie, złożone przedstawiciele — 
_ czekiwany 2 upragnien: 'em rządowy projekt u- | dnich klas drożyźnianych, przy jednoczesnem | kolei p. Bartel ogłosił swoją dymisję. wi Zw. Zaw. Kol. przez prezesa komitetu kox 5 
Stawy sejmowej o regulacji płac pracowników | zmniejszeniu liczby kias, Następnie, na nad- Prezes Z, Z. K, (—) Kruszewski. | lejowego S. 8, S$, Lesiewicza więe-dyrektora 
| kolejowych, wystąpili za pośrednictwem związ. | chedzącą zimę, kolejarze, wobec niewystarcza- Wseproweć (—) Michniewicz. ruchu, że on, jako przedstawiciel organiz ZĘ 
ku zawodowego pracowników kolejowych Rze- | jących zarobków, nie mają za 00 porobić, choć. S. S. S. uznaje obecną akcję kolejarzy za czył: 
| Czypospolitej Polskiej (Z. Z. K.) do Minister- | by minimalnych zapasów kartofli, kapusty, o- pa sto ekonomiczną i przeciwdziałać jej nie be, 
| kasbówo budżetowej Sejmu 0 szereg popra- powierzone zaszeregowamie pracowników do WARSZAWA, zi 
wek, któreby usunęły krzywdzące punkty pro- | uchwalonych przez Sejm 16 zeza płac. NAPEWNO GEZER EŃ RIIIE, | 
jektu, przy zastosowaniu bowiem projektu li- ydżiał wykonawóży Z. Z. K. wszystkie Wczoraj w lokalu Zw. Kolejarzy (Długa i 
czne grupy kolejarzy otrzymałyby mniej, niż | krzywdy matetjalne zobraz m. żę cyfrowo na I 19) odbyło się zebranie przedstawicieli wszyst- Jest rzeczą niesłychaną, że rząd tak lekko 
przed regulacją. Nie wszystkie życzenia Z, Z. | piśmie i osobiście przedstawił ministrowi ko- , kich wydziałów węzła Warszawa. Na zebra- | myślnie traktuje sprawę :pierwszorzędnego, a 
R. zostały uwzględnione, wobec czego ogłoszo- | lei, prezydjum Rady Ministrów i Komisji Ko- | niu zaakceptowano wszystkie postulaty, wy- | zmaczenia, jaką pe POP mea kolei pl 4 
ma ustawa sejmową © regulacji płac z 18 lipca | munikącyjnej Sejmu, powstrzymując jednocze- sunięte przez Zarząd Glówny, pozatem zaś u- | państwie, Twą 
At b. wywołała wśród kolejarzy rozczarowanie. | śnie kolejarzy od zaniechania rzucenia roboty, | chwalono rezolucję, w której kolejarze doma- Żadne wywówiią: par usprawiedhiwienia | 4 
W dodatku Rada Ministrów nie wyzyskała da- | w oczekiwaniu na postanowienia Rady Mini- | gają się: — - nie zmienią faktu, że uchwała sejmowa, dotys — w 
_ mego przez ustawę powyższą pełnomócnietwa | strów. Ścisłego przestrzegania ustawy o S-mio cząca kolejarzy, dotychczas nie weszła w żys 
dv wyrównania warastających wskutek rozro- Wobec tego, żę Rada Ministrów, pomimo godzinnym d dniu pracy i wynagrodzenia za go- | cie, że kolejarze, którzy w czasie inwazji bol 
"Stu drożyzny niedoboru, drogą zwiększenia | ostrzeżeń o naprężonem położeniu, odkladala | dziny ponadliczbowe pcza całkowitymi pobo- | szewickiej spełni swój obowiązek obywatel: 
i roporcjonałnego mnożnika drożyźnianego, 0- decyzje tę przez Szereg tygodni z posiedzenia | rami od 1-go lipca. ski w sposób sumienny i nienaganny, obecnie 
m uwzględnienia potrzeb miejscowych przez DA Paea papii tracili stopniowo Załabwienia ustawy o Kasie emerytalnej, | skazani so na glód, a żywić się muzzą obiętui 
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cami rządu i wysłuchiwać cynicznych drwin 
Ministerjum Skarbu. 
żądamy natychmiastowego wszczęcia ukła- 
dów i zadośćuczynienia słusznym  żądaniom 
kolejarzy Siraty, grożące skarbowi wskutek 
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Rząd spełnił swe zadapła, 


| rząd 


Warunki te przedłożono w Mińsku, wska- 
zują z jednej strony, że rząd nie uległ panice 
że w najcięższych chwilach 12 i 18 sierpnia 
| mkładał takie warunki, które się nie zmieniły, 
|. gdy odwróciła się karta wojny, postawił wa- 
= runki i żądania, które sądził, że należy posta-- 
wić, postawił je mimo ło, że mieliśmy nóż 
-na gardle, że byliśmy w ostatecznej toni. Gdy 
|. się karta odwróciła, przeniosły się pertrakta- 
/ cje do Rygi i myśmy te same warunki posta- 


wili, 

||| Tylko dlatego, że okazaliśmy umiarkowa- 
i nie, może pokój przyjść do skutku i pokój do 
(skutku przychodzi na skutek polityki naszego 


4 


r; l t*'; je at tyt patt 
U Ey PG) A 
07” Pokój będzie trwaly, “5yo 
wk Nie mogę jeszcze pozostawić bez odpowie» 
sł dzi tych słów, które tu i owdzie słychać; czy 
/ też pokój zawarty będzie długotrwały? Pro- 
k e: szę sobie wyobrazić, jakie ma znaczenie dla 
| wojska, dla jednej i drugiej strony słowo, po- 
= kój po sześciu latach walki? Wątpię, ażeby 
" się znalazła gila ludzka, któraby potrafiła po 
zawarciu pokoju, po rozejściu się wojsk, skła- 
nić kogokolwiek w Rosji, póki żyje to poko- 
lenie, które widziało tę wojnę, do zerwania 
ię, aby pójść na Polskę, kiedy Polska nie na- 
ruszy traktatu i rzucić się na nią. Tak samo i u 
nas. Kto potrafi, jeżeli Rosja nie naruszy trak- 
tatu nakłonić do wytoczenia wojny Rosji? Jaki- 
kolwiek rząd będzie w Rosji, to zawarty pokój 
ędzie pokojem prawdziwym i może istnieć 
lugotrwale. Nie mogę ręczyć za przyszłe poe 
lenia, ale to pokolenie, które na te dzieja 
patrzało i widziało skutki wojny, to pok 
lenie, do drugiej wojny nie powróci. 
/ ` I dlatego radość nasza z zawnrcia pokoju 
jest rzeczywista, szczera, prawdziwa i niczem 
nie bony sów My się „ogg z rat sę ser- 
0a, nareszcie jest pokój, że mareszcie kr 
_mordom, że nareszcie kres rabnnkom, że = 
| reszcie jest pokój, że nareszcie może będzi 
i; Wyniki pokoju niezadawalająca, °> 
|, Choć powiem panom otwarcie, że wyniki 
jokoju nie zupełnie nas zadawalają. Radość 
~ 6% ukończenia wojny jest olbrzymia, ale wyni- 
| ki pokoju nas nie zadawalniają. Dia nas re- 
_ autat tej wojny i ukształtowanie się stosunka 
_ ma Wschodzie przedstawiały się w formie sa- 
=  mostanowienia, czy niepodlegołści narodu u: 
> iego, białoruskiego, litewskiego. (Głos 
_ By; Wszystkich świętych). I federacji między 
~ ymi narodami, EEE 
PSU 
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Cwag pareolowania ziemi 

E + s ; f (| 
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AS | Równocześnie £ odparciem najazdu bol- 
/, szewickiego i usunięcia niebezpieczeństwa, 

' stąd nam grożącegu, Rząd obecny niezwłocze 
mie musi przystąpić do ostatecznego rozwiąza- 
Unia palącej i mocno już nabrzmiałej, a nie da- 
 jigcej się dłużej odwlekać — wskutek nacisku 

mas chłopskich i robotników rolnych — kwe- 
siji — do urzeczywistnienia reformy rolnej, 
Reforma rolna dn. 15 lipca b. r., uchwalo- 
ma pod presją silnej reprezentacji chłopskiej 
m Sejmie, — nosi znamiona dążności tej war- 
siwy do posiadania indywidualnego ziemi, Op 
parta jest bowiem o parcelację większej wła- 
_ ności rolnej. 

Kg O tem, czy reforma rolńa, oparta na par- 

acji, jest dobra, czy zła, sądzić w tej chwili 
byłoby zbytecznem wobec faktu jej urzeczy- 
g = e Dziś, stojąc w obliczu zmian, jakie 

í ma powyższa stwarzać będzie w życiu e- 
konomicznem Państwa naszego, należy uznać 
za obowiązek każdego obywatela podporząd- 
kowanie się jej, potrzebą tylko szukać dróg i 
sposobów, aby w rezultacie swoim. przyniosła 
ona najlepsze i najzdrowsze wyniki. 

- Faktem jest, że folwarczna gospodarka 
rolna w dużej mierze może zaspokoić potrze- 
y aprowizacji miast i ośrodków przemysło- 

| wych; faktem również jest, że posiadacze dzi- 


La 


strajku są tak olbrzymie, że nie twolno bagate- 
lizować strajku i nie wolno tracić ani chwili 
na przeciąganie strajku przez jakiś nierozumny 
opór. ZE t + | 
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Przemówienie tow, Moraczewskiego. 
Y (Dokończeniej _ j A 


' Tem wielki plan, który polegał na tem, 
ażeby dopomódz tym ludom do niepodlegiości 
i wejść z nimi w sojusz i federację na zasa- 
dzie równych z równymi i wolnych z wolnymi, 
— ten program nie został wykonany, i to się 
będzie mściło przez dlugie lata. Wszystko jed- 
no jędnak, pokój musiał być zawarty. I dzi- 
siaj, kiedy ten pokój jest zawarty można już 
powiedzieć, że pokój ten musiał być zawarty, 
bo naród nie miał siły i nie był w stanie dlużej 
wojny. prowadzić, l 

I on został zawarty. Wynik nas nie za- 
dawalnia, ale rządowi musimy dzięki wypo- 
wiedzieć za to, że zrobił nie to, co było naj: 
lepsze, ale go było konieczne, a koniecznością 
było zawarcie pokoju. d 

Zadanie odbudowy, 


Przed nami stoi obecnie zadanie odbudo- 
wy tego wszystkiego, co wojna zniszczyła, tych 
wszystkich zgliszcz i ruin, ną, miejscu których 
nowe życie zakwitnąć musi, Im prędzej się 
do tego weźmiemy, im prędzej skończymy woj- 
nę, tem prędzej uwolnimiy kraj od grozy, która 
bez przerwy nad tym krajem wisi; tem prę- 
dzej przyspieszymy normalne stosunki między 
narodami, tam zamieszkałym, | uwisy' 


Nasi „przyjaciele“, 11747) 53% 


ETRE 


Podnieśliśmy w czasie tej wojny, jak już | 


wspomniałem, sprawę Śląska, sprawę Udań- 
ska. W czasie, kiedyśmy mieli zawiązane rę- 
ce i nogi w walce na wschodzie, kto chciał i 
nie chciał rzucił się na nas. Wszak mamy 
„przyjaciół*, przecież panowie mówicie i sly- 
szeliśmy tu tyle razy dziękowania wszystkim: 
dziękowanie Francji, dziękowanie  Anglji, 
dziękowanie Stanom Zjednoczonym ża ich 
pomoc, za ich życzliwość; mamy przyjaciół ale 
w chwili ciężkiej, w chwili niebezpieczeńsiwa, 
w chwili grozy, wiszącej nad państwem pol- 
skim, o ilebyśmy sami sobie nie pomogli, to 
nam byłby nikt nie pomógł. Sympaije nasze 


muszą być po stronie państw zachodnich de- | 


mokratycznych (głosy: nareszcie), muszą być 
nie dlatego, że panowie krzyczycie „nareszcie“, 
ale dlatego, że my przecież mamy w pamięc 
te potężne momenty rewolucji francuskiej, te 
wielkie hasła, które z Francji szły na caly 
świat, których my jesteśmy spadkobiercami w 
Polsce. My jesteśmy spadkobiercami tych wiel- 
kich myśli rewolucji farneuskiej, tych wielkich 
myśli demokracji socjalnej. Żaden socjalista 
nie może się do Francji odnieść z niechęcią, 
przeciwnie musi odnieść się z calą życzliwością 
do niej i zupełnie się temu nie dziwię i nie 
mam za złe Francji, o ile przedewszystkiem 
myśli o sobie i że w momentach krytycznych 
dla innych powiada nam słowami Lloyda 
Georga: „Pomóż — sobie kochanku, ja ct 


daję moje błogosławieństwo”, tak jak nam to 
Anglja powiedziala: „a wy sobie pomagajcie, 
jak umiecie, my wam pozwalamy na to, abyś- 
cię sobie pomogli“, 

Fatalny stan skarbu polskiego, 


Mamy do reperowania caly szereg we 


siejsi folwarcznych gospodarstw o tych potrze- 
bach szczerze i uczciwie nie myślą. Wiadomo 
także jest ogólnie, że dzisiejszy obszarnik nie- 
tylko nie podnosi swego gospodarstwa pod 
względem kultury rolnej, lecz bardzo często 
jeszcze je dewastuje. Złożyły się na to sześcio- 
letnia wojna, a także zaszłe a oczekiwane 
zmiany społeczne, wobec których obszarnik: 
postanowił zupełnie sabotować produkcję rol- 


ną. 

Z drugiej strony „chłopskie gospodarstwa 
wielkorolne, tembardziej zaś małorolne, przy 
nieuregulowanej do dziś dnia kwestji serwitu- 
towej, a także wobec szachownicy pól, przy 
niskim stanie kultury rolnej, produkcją swoją 
ani dziś, ani w najbliższej przyszłości dorów= 
nać nie będą w stanie gospodarsiwom duń- 
skim, czeskim czy niemieckim. * 

"Należy więc, opierając się na uchwalonej 
reformie rolnej, stworzyć takie formy gospo- 
darki rolnej, któreby pozwoliły nam wyjść z 
dzisiejszego opiakanego stanu i pozwoliły za- 
opatrywać nasze miasta bez uciekania się do 
żebraniny poza granicami kraju. » 

Między uchwalonemi artykułami Ustawy o 
Reformie Rolnej z dnia 15 lipca b. r, artykuł 
25 zdaje się wskazywać na drogi, któremi mo 
że i powinien pójść dalszy rozwój reform rol- 
nych. Artykuł tén przewiduje możliwość wy- 
dzierżawienia ziemi wywłaszczonej przez Pań- 
stwo Słowarzyszeniom Spółdzielczym, lub 
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wnętrznych rzeczy. Mamy do zreperowania 
nasz skarb, który się przedstawia wcale nie 


'wesoło, wydatki nasze w ciągu roku wyniosą 


64 miljardy marek, a na pokrycie z tego w 
najlepszym wypadku, o ile ustawa przez Sejm 
uchwalona dopisze i o ile zostanie wykonana 
przez wladze skarbowe, zyskamy pokrycia 10 
miljardów marek, Jest to suma najwyższa, 
jaką możemy dostać. Zostaje uam do pokry- 
cia 54 miljardy. 

Jeżeli nam się uda pożyczka przymusowa 
razem z długoterminową (15 miljardów ma- 
rek), jeżeli się uda pożyczka premjowa (5 
miljardów), jeżeli nam się *uda pożyczka u 
Polaków amerykańskich (razem 80 miljar- 
dów) — to deficyt wynosić będzie w roku 24 
miljardy, które pokryje prasa, drukująca ban- 
knoty i dodająca do wydrukowanych już 36 
mljardów nowe 24 miljardy. 

To znaczy, że skarbowość nasza nie ma 
widoków szybkiego wydobycia się z tego po” 
łożenia niesłychanie ciężkiego, w jakim się 
obecnie znajduje. 

Endecja zabagniła skarb. 

Słyszymy tutaj ataki i utyskiwania ze stro- 
ny pana Głąbińskiego na skarb. - Zdaje mi 
się, że skarbowość od początku istnienia pań* 
stwa polskiego jest w rękach ludzi z prawi- 
cy, bo zarówno p. Karpiński, jak p. Eugiich, 
jak p. Biliński (głos: a co to — to nie), jak 
pan Grabski nie są ani lewicowcaini, aui nie 
należą do grupy chłopskiej, siedzącej po środ- 
ku, tylko są ludźmi prawicy. (Glos; Biliński 
nie należy do prawicy). Biliński należy do 
stronnictwa konserwatystów, siedzicie panowie 
obok klubu pracy konstytucyjnej i możecie się 
panowie b. łatwo zapylać, do jakiego stron- 
nictwa należy p. Biliński, a dowiecie się, że 
do stronnictwa, którego fuzja z konserwaty- 
'stami Królestwa dopiero wczoraj została uro- 
czyście zerwaną, ale do wczoraj razem w jed- 
nem stronnictwie byli konserwatyści z Kró- 
lestwa i p. Biliński, Co tu dużo gadać! 
Endecja przegłosowywała własnego ministra, 

(Wszyscy ministrowie skarbu i skarb do- 
tychczas był niepodzielną domeną prawicy 1 
okazali (Głos: Byli stale przegłosowywau:!) 
Pan sądzi, że byli przegiosowywani, to zaraz 
powiem przez kogo. Okazali wielką pracowi- 
tość, bardzo dużo dobrych chęci i nie wiem, 
czy też z ich winy, czy nie, nie chcę w to wni- 
kać, jednak nie poisalili wprowadzić skarbu 
na właściwe tory. 

Teraz kio przegłosował żądania mini- 
strów? Jestem w tem nieszczęśllwem puołoże- 
niu, że w tej komisji, w której się układają, 
kują nowe podatki, w komisji skarb.-budż. na- 
leżę do tych, którzy. stale głosują za wnioska- 
mi ministrów skarbu i bronię przed atakami 
prawiey i ezłonków narodowo - demokracji, 
którzy występują przeciwko ministrowi skar- 
bu. Tak było przy- pożyczee przymusowej, tak 
było przy podatku handlowym, 


Prawica broni swych interesów klasowych, 


Prawica nie ze złej woli i nie z myślą o 
szkodzenie interesom państwa polskiego tak po- 
siępuje, ale broni swoich interesów, mówi ona: 
„akcjonarjusze nie powinni płacić podatku, 
przemysłowcy, nie powinni płacić podatku“. 
(Głosy: Nie podobnego nie byłol). Nie mó- 
wię, że to było tak dosłownie, bo wyście za- 
płacili po marce, a tu chodzi o zapłacenie de- 
ficytu 24 miliardów i trzeba do tego odpowied- 
nie sumy zapłacić, a panowie ©dpowiadacie 
zawsze: „nie tyle, tylko mniej!“ 

Wychodzi to z każdego przemówienia i 
streszcza się w tem: „niech wszyscy płacą ten 
podatek, byle nie ja, byle nie akcjonarjusze, 
byle nie właściciele realności i w rezultacie 
chodzi o zaplacenie ciężarów tylko przez tych, 
którzy mają stały dochód, to jest przez klasę 


Związkom, wykazującym się fachowym kie- 
rownictwem, daje więc: 1) możność pozesia- 
wiania w całości majątków o więxszej kultu- 
rze rolnej i dużej wydajności produkcji, 2) 
przewiduje stworzenie ośrodków, skądby szły 
wzory kultury rolnej, jak również promienio- 
waćby mogły wokół ideje spółdzielcze. 


Nie znaczy to, ażebyśmy parcelację starali 
się powsirzyjnać, naieżałoby tylko tax sprawę 
postawić, by obszary, przeznaczone do parce- 
lacji, zabezpieczyć przez wydzielenie takiego 
obszaru z calego danego majątku, który, przy 
pozostających budowlach, dawałby jaknajlep- 
sze warunki ekonomicznej gospodarki rolnej, 
reszta zaś naluralnie podleglaby parcelacji, 

W Komisjach Ziemskich, gdzie zasiadają 
©rzedstawicielę własności drobnej, a także pez- 
rolni, -ķwestja ta prawdopodobnie należycie 
potraktowaną nig, będzie i treść art, 25 może 
być albo zniekericona przez złe dopilnowa- 
nie odpowiednich przedstawicieli, albo wogó- 
le pominięta. Odpowiednie czynniki epote- 
czeństwa muszą się nad tem zastanowić, teru- 
bardziej ci, którym leży na sercu dobro kraju, 
jak też i ci, których najwięcej ta reforma oso- 
biście dotyczy, Mowa tu o całej rzeszy qlicja- 
listów rolnych, jak to: rządców, ekonomów, 
HW SA pomocników gospodarskich 
it. 

Należałoby wszystkim tym ludziom zorga- 
nizować się dla działania na podstawie art, 25. 
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robotniczą, czy to fizycznie pracującą, czy W, 
mysłowo. Oczywiście taka polityka klasowa' 
nie da się zmieścić pod jednym dachem gab”, 
netu koalicyjnego, bo to są rzeczy tak sprzecz 
ne, że o iem mowy być nie może, 

Groźny stan aprowiaacji, 

A to samo zobaczycie, jeśli przejdziecie 00 
jakiegokolwiek działu życa wewnęlrznego 
Jesteśmy pod znakiem głodu. Ozimina nie u* 
rodziła, żyto nie urodziło, a wejna niszcząc in= 
wentarz i niszcząc plony, dokonała reszty i ży” 
jemy pod znakiem glodu. Rosji z powodu po* 
suszy grozi katastrofa głodu. Jak czlonkowie 
rządu powiadają, dzisiaj kilka miljonów ludzi 
skazanych jest na śmierć głodową w Rosji w 
tym roku. j („3 

W momencie zawarcia pokoju, równocze* 
śnie zacznie się przemytnictwo naszych środe 
ków spożywczych na wschód, goniąc za więk= 
szym zyskiem bez względu na głód u nas pa* 
nujący. Geby w tym wypadku należało zro* 
bić? Wiemy, że w tym wypadku sekwestr 
glodu nie nasyci. Słowo „sekwestr”, które do 
niedawna i w momencie odpowiednim żedy* 
nem wyjściem, w tym wypadku nie będzie mo* 
gł» rusycić głodnych, ale dałoby przynajmniej 
ię satysfakcję, że wszyscy mają równo — że © 
mema tych, u których się przelewa i tych, | 
którzy z głodu giną obok. sg 


Nieudolność administracji 1 jej biurokratyzm. 


Ale aby módz przeprowadzić równomier* 
nie podział dla sekwestru i aby on mógł wy- | 
dać dobre owoce, powinniśmy mieć równieź | 
i adminisirację doskonałą. Panowie na ad- 
ministrację narzekacie, ale lewica ma po- 
wody tysiąc razy więcej narzekać na admi- 
mistrację, aniżeli wy. Administracji naszej 
nie mogę zarzuęić tych rzeczy, klóre wynikają 
z tego, że jest mlodą i z tego, że ona niedawno 
się tworzy z najrozmaitszych pierwiastków i 
póki się nie wytworzy nie może działać tak 
sprawnie, jakby dzialać powinna. 

Ale mogę zarzuuić kilka błędów, a prze- 
dewszystk em największym błędem jest to, że 
chwyciła się metody pokrywania swojej nie- 
uiniejętwości i nieudolności majgłupszym w 
św.ecie biurokraly znem. Biurokratyzm każdy 
ma jakąś myśl, ale nasz biurokratyzim, służący 
dla pokrywania nieumiejętności załatwiania 
spraw, przy niechęci załatwiania tych spraw i 
zakrywania się formalizmem bez żadnej tre" 
ści — ten biurokratyzm jest najgłupszym. W 
całym szeregu powiatów władze uciekały, kie- 
dy nie było jeszcze żadnego niebezpieczeń- 
stwa, uciekały zosiawiając najgłupsze zarzą” 
dzenia ewakuacyjne. A 

Dość powiedzieć, że w powiecie Drohę- 
byskim, gdzie nie było nieprzyjaciela, był na- 
każ, aby zdemoniować fabrykę i benzyniarnię 
i ewekuować wszystkich urzędników  benzy* 
niarni, 

Co to znaczy? To znaczyło naraz pe” 
wua śmierć tych, co pozostali i to znaczyło u* 
nieruchomienie zakładu na dłuższy okres cza- 
su. W momencie odzyskania tej benzyniarni, 
uruchomionoby wielki zakład, przynoszący 
państwu wielkie, szalone zyski, Uruchomienie 
polegało na tem, że zdemoniowaną fabrykę i 
maszyny, musianoby naprawić, nie liczono się 
jednak z tem, że one się tak prędko zdemon- 
tować nie dadzą i nie liczono na to, że Droho- 
bycz kiedyś do Polski powróci, 

W Zamojskim powiecie władze na dwa 
tygodnie przed istotnym niebezpieczeństwem 
zwiały, zostawiając dobro. państwowe, ogrom- 
ny zapas spirytusu miljonowej wartości, na 
rozgrabienie, który też doszczętnie został moz- 
grabiony. 

W takim powiecte pułtuskim 1 włocław- 
skim widziałem na własne oczy setki poboro- 
wych, błagających się i szukających starostwa, 
a starostwa uciekło, Natomiast, gdy ci tchór 


7 
A pole działalności jest ogromne. Możnaby 
wyszukiwać na całym obszarze Polski mająt= 
ki, któreby należało pozostawić w całości: mo- 
żnaby organizować stowarzyszenia wytwórczo- 
rolne, urządzać kursy 'spółdzielczo - rolnicze, 
gdzieby przygotowywano kierowników dla 
tych stowarzyszeń, możnaby zorganizować Wy- 
dzia! Propagandy ruchu współdzięlczo-rolne- 
go wśród włościan. ź RÓ: 


Przy współudziale Związku Robotników 
Rolnych, Związków Stowarzyszeń Spożywców 
i Głównego Urzędu Ziemskiego — wiele na 
tem polu zdziałaćby można. Zwłaszcza, że Pań- 
stwo już tą sprawą się zajęło. Główny Urząd 
Ziemski opracował starannie Statut Wspól- 
dzielczych Dzierżaw Gospodarstw Rolnych, 
któryby można przyjąć, jako gotową podstawę 
do propagandy. å S [4 

Przy intensywnej, dobrze zorganizowanej 
i planowej pfacy w tym kierunku niewątpli< 
wie wiele zdzialaóby można, to teź nie zwie” 
kając, wszyscy, którym wogóle współdzielczość 
na sercu leży, powinni wszelkich dołożyć siły | 
aby tę sprawę czy to na łamach pism, czy też, | 
przez organizację bezpośrednią, część pronto 
parcelacyjnych z budynkami folwarcznymi 
chować, jako podsiawę rozwoju współdzielczg” 
ści rolnej. o , Agronom, 
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‘rze, którzy pierwsi uciekli, gdy wrócili, po 


hulali sobie, ażeby pokryć swoje tchórzostwo 
i na pierwszy lepszy donos aresztowali na pra- 
wo i lewo, czy był powód, czy też bez powodu. 
Na zasadzie donosów pan siarosta, powróciw- 
szy z wycieczki, by ukryć swoje tchórzostwo, 
okazywał swoją odwagę wobec ludzi bezbron- 
pycha ją 


Przeciwko biciu i represjom. 
Proszę panów, władze, które kazały ćwi- 
czyć i biczować publicznie jednego po drugich 
ludzi nie zasądzonych, nie wiedząc, czy, ludzie 
są winni to, proszę panów, było dobre w 
carskiej Rosji, może dobre w Azji, choć i tam 
to jest nieludzkie. Ale u nas w 20 stuleciu, w 
państwie kulturalnem, które nietylko chce być 
kulturalne, ale jest kulturalne, takie postępo- 
wanie piętnować należy i należy ukarać ludzi, 
którzy sę takiego postępowania dopuścili. 


` To aresztowywanie i katowanie ludzi na 
podstawie przypuszczeń, na podstawie dono- 
sów, nie tralialo tych, którzy zasiadali w rew- 
komach, (ci po największej części zwiali z bol- 
szewikami), ale tych, którzy zostali, a są to 
przeciwnicy polityczni, wszystko jedno, czy to 
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jest P. S. L., czy jakie inne stronnictwo. Na 
wzór Denikina, który wieszał każdego, kto nie 
był prawicowcem, a był bolszewikiem, mień- 
szewikiem, czy eserowcem, tak samo i nasze 
władze zamykają każdego, kto im został pal- 
cem wskazany, aresztują, ponieważ muszą się 
bronić, aby mie być pociągniętymi do odpo- 
więdzialności za swoje tchórzostwo i ucieczkę. 

To się musi skończyć Myśmy sobie z go- 
spodarką wielu starostów dali spokojnie radę 
i damy sobie radę z wybrykami urzędników, 
którzy w ten sposób pojmują swoje obowiązki. 


Votum zanłania dla rządu. 


Proszę panów, ja dobiegam do końca swe- 
go przemówienia. Trzeba sprawę postawić 
jasno i konsekwencją mego przemówienia jest, 
że z tych przeciwieństw klasowych i społecz- 
nych, które u nas są, wynika jasno stwiendzo- 
na z lewej i prawej strony niemożność istnie- 
nia rządu koalicyjnego na dłuższą metę dla 
normalnego biegu spraw państwa, że jedna- 
kowoż Rząd spełnił swe zadanie, które miał 
portczone, a mianowicie, odparcie najazdu i 
zawarcie pokoju. Za to jesteśmy mu wdzięcz- 
ni i będziemy głosowali za wnioskiem posła 
Dębskiego, (Oklaski na lewicy). 


=- Ku pokojowi: 


E (Od naszego specjalnego korespondenta), 


Caas Moze R 8 ià i ik . 

Wczoraj, dn. 6 b. m. o godz. 8-ej wieczo- 
rem, w domu Czarnogłowych, pudpisany został 
przez przewodniczących delegacji polskiej i 
roeyjsko-ulnaińskiej, pp. Dąbskiego | Joifego, 
coats znaczenia protokuł (znany z de- 
peer . a 

Protokuł ten niezwłocznie podany został 
do wiadomości publicznej i w kilka minut po 
ósmej telegral rozuosił po całym świecie wieść 
m pokoju polsko-rosyjskim, | ad 
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Podpisanie protokułu z określeniem daty 
podpisauia traktatu o rozejmie i preliminar- 
nych warunkach pokoju, jak stwierdza się ofi- 
cjaluie, było wynikiem konierencji przewodni- 
czących obu strom na których pp. Dąbski i 
Jolie doszli do porozumienia we wszystkich 
pasadniczych kwestjach, dotyczących przed- 
wstępnego pokoju i rozejmu, 
' © konferencjach tych krążyły już pogłoski 
od kilku dni. Wiadomo było, że pp. Dąbski z 
Sekretarzem Ładoniem i p. Joffe z sekretarzem 
Lorenzem odbywają, poczynając od pierwsze- 
go października częste wycieczki domu 
„Czarnogłowych” o tej samej porze, Ponieważ 
i przediem odbywały się narady przewodni- 
czących, konferencje te nie wzbudzały większe- 
go zainteresowania, tembradziej, że nastąpiły 
podczas przerwy w posiedzeniach komisji głó- 
wnej, kiedy wydawalo się, że pp. Dąbski i Jof- 
ie naradzają się bądź nad terminem przyszło- 
go posiedzenia, bądź podpisując zaległe proto- 
kuły posiedzeń i t. p. Kiedy jednak „Cadillac“ 
p. Dębskiego i samochód p. Joliego zbyt już 
często do późnej nieraz nocy samotnie jeden 
obok drugiego wysiawaly przed „Czarnogło- 
wymi* w oczekiwaniu końca narady, zwróci- 
ło to na siebie uwagę. Prawie nic jednak nie 
przedostawało się do wiadomości publicznej z 
Bal konferencjnych. ; 
'._ Posiedzenie z dn. 4 wyjaśniło nieco sytua- 
cję, dawało podstawę do snucia optymistycz= 
mych wniosków; ustępstwa rosyjskie komen- 
*owane były, jako wynik konferencji przewod- 
niczących, przystąpienie do prac komisyjnych 
oznaczało już przejście do ostatniego stadjum 
rokowań — mimo to ogłoszenie protokułu by- 
ło już, iż porozumienie osiągnięte zostało już 
na tyle, że określić będzie można nawet ter- 
gmin podpisania traktatu, i 
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Z tego, co udało mi się dowiedzieć o po- 
ùfnych naradach przewodniczących, wniosko- 
mać można, że inicjatywa do podjęcia próby 
osiągnięcia porozumienia w zasadniczych spra- 
mach w bezpośredniej wymianie zdań preze- 
sów delegacji, pochodziła od p. Jofiego. Pra- 
wie nazajutrz po odczytaniu swego projestu 
preliminarnego pokoju, 0 którym z góry było 
wiadomem, że nie może być przez delegację 
polską brany poważnie pod dyskusję, z hore:u 
„Petersburskiego“ zaczęły rozchodzić się wie- 
ści, że delegacja rosyjska gotowa jest do zmia- 
ny swych warunków, naweł do cofnięcia ich i 
traktuje je jako teoretyczne rozwinięcie pierw- 
szej części uchwały „Wcyk'a . „Robiono“ na- 
strój kompromisowy, d2 wano do zrozumienia, 
że delegacja rosyjska skłonna jest do rokowa- 
nia na innej podstawie, a dla ułatwienia poro- 
zumienia chętnieby zgodziła się na znacznie 
prostszy proceder, aniżeli zwoływanie posie- 
dzeń komisji głównej, plenarnych, komaeyj- 
mych, z wynikającemi stąd przerwami, odczy- 
tywaniem sążnisłych deklaracji i ton 

Ze strony polskiej nie było powodu od- 
rzucenia tych prób, które w razie pomyślnego 
ich wyniku, przyspieszyłyby znacznie zawar 
cie rozejmu i pokoju. a w niczem nie utrud- 
dniłyby naszej sytuacji, a raczej ułatwiłyby ©- 


siągnięcie korzystnego dia nas porozumenia, 
Kiedy więc p. Lorenz zaproponował w imie 
niu p. Joitego bezpośrednią wymianę zaań 
przewodniczących w obetności tylko sekreta- 
rzy, p. Ładosia i Loreuza — propozycja ta z0- 
stala przyjęta. 

Pierwsza konferencja odbyła się pierw- 
szego października wieczorem, ok. godz. 10. 
Już wtedy p. Joffe dał do zrozumienia, że jest 
skłonny do ustępstw i czeka na konkretne pro- 
pozycje polskie, by dać na nie odpowiedź. Na 
dalszych naradach sprawa posunęła się znacze 
nie naprzód. Drugiego odbyła się druga z rzę- 
du konierencja, czwartego pp. Dąbski i Joiie 
rozmawiali dwukroinie, wreszcie piątego pod- 
pisali wspólny protokuł. ( 

Rozmowa odbywała się mniej więcej w ten 
sposób, że p. Joffe poruszał najważniejsze 
sprawy, jak np. kwestię granie, i po wysłucha- 
niu polskich propozycji przeważnie zgadzał się 
na nie, Udało się dojść do porozumienia w 
stosunkowo dość krótkim czasie, przyczem 
prawie wszystkie propozycje polskie : zostaly 
przyjęte, a w sprawie najważniejszej, przy ©- 
kreślaniu granic, wniosek polski p. Joffe cał 
kowicie zaaprobował. Co się tyczy złota, upie- 
ral się p. Jofie przy tem, aby nie dołączać od- 
nośnego punktu do preliminarnego traktatu, 
dał jednak dostateczną rękojmię, że złoto zo- 
stanie Polsce wydane. 

Granica Polski z Rosją, która w debatach 
ma być opracowana w komisji terytorjalnej w 
ogólnych zarysach, biegnie od granicy łotew- 
skiej na zachód od Dźwiny, obejmuje części 
powiatów wilejskiego i dziśnieńskiego, dalej 
ku wschodowi, przecina kolej Brześć-Mińsk w 
okolicy Słołbe, zapewnia Polsce całkowite pe- 
siadanie linji kolejowej Łuniniec Sarny i w 
odległości ok. 80—40 kilometrów na wschód 
od Równa przez. Ostróg zstępuje do Zbrucza, 
skąd już idzie dawna granica państwowa au- 
strjacho-rosyjska. 
: i se 

Tak mniej więcej wygląda rezultat poro-/ 
zumienia przewodniczących. O osiągnięciu po- 
rozumienia uznali pp. Dąbski i Joffe za p 
trzebne podpisać protokuł z określeniem daty 
podpisania traktatu preliminarnego i podali 
protokuł ten do wiadomości publicznej. 

O ile przeciwko samemu sposobowi poro- 
zumienia się pp. Dąbskiego i Joffego w ciągu 
ostatnich kilku dni nie można zasadniczo pod 
nieść zarzutów, o tyle należy stwierdzić, że 
podpisanie historycznego już protokułu przez 
przewodniczącego delegacji polskiej było nie- 
właściwe. Na zbytniem pośpiechu, nie wyw 
łanym żadnemi realnemi potrzebami dla do- 
bra sprawy, pośpiechu, który w grune'e rze- 
czy doprowadzi do podpisania traktatu, najwy- 
żej o dwa, trzy dni wcześniej, nie powinn» by- 
ło delegacji polskiej zależeć. Komisje przystą- 
piły już do konkretnej pracy, rozpoczęto W 
n'ch dyskusje w saeiegu spraw, w wielu vaig- 
guięte porozumienie i za kilka dni po należy- 
tem przedyskuł »weniu opracowania i ostate”z* 
nem  zredagowsamu warunków w komisjacn 
na posiedzeniu komisji glównej, z łatwością 
dałyby się ostateczne stformulować traktat w 
całości. Porozumiewanie się . przewodniczą* 
cych delegacji i narady ich, prowadzone rów- 
nolegle z posiedzeniami komisji, bylyby po” 
żądane i ułatwiałyby w znacznym stopniu pra- 
ce komisji, | 

Tymczasem, wobec określenia ostateczne” 
go terminu na 8-go, komisje muszą zastosować 
się do tego terminu, w szybkim tempie prze” 
biegać tok wszystkich spraw, i najprawdopo- 
dobniej, nie zdołają ukończyć swych prac. Wy- 
padałoby, jak zresztą już projektował podobno 
p. Joffe, jeżeli komisje do dn. 8 mie przyjdą 
z zupełnie gotowym materjałem. wziąć na ple- 


wane w poszczególnych komisjach, a nieroz- 
sitrzygnięte puzkty opracować w komisji re 
dakcyjnej, złożonej x pzzewodniczących dele- 
gacji i zapraszanych pd sprawy do sprawy 
TZECZOZNAWCÓW. 

Taki sposób układania warunków i ostą- 
tecznej redakcji traktatu preliminarnego po- 
koju i rozejmu odbił by się niewątpliwie mie- 
korzystnie na samym traktacie. Nic więc dzi 
wnego, że w łonie polskiej delegacji z powo- 
du tego protokułu panuje niezadowolenie, 
tembardziej, że podpisanie protukułu w dn. 
5-go października, czyli w terminie, oznaczo- 


Z Paryża nadeszła wiadomość, że oczeki- 
wany tam jest, jako przedstawiciel Pólski ar 
cybiskup Teodorowicz, . 

Nareszcie! dk 3 ; 

Nareszcie skończy się ta nieszczęśliwa 
gra w sunogaty przedstawicielstwa narodowe- 
go! Nareszcie socjaliści j masoni przestaną 
tam, na Zachodzie gubić sprawą polską! Na- 
reszcie ten, od Boga powolany, aby czuwał 
nad Polską — podejmie trudną i ciężką dro- 
gę, podobną tej, którą św. Paweł podejmował, 
gdy do Rzyunu pogańskiego się wybierał, aby 
— przywidzenia masonów i demokratów Za- 
chodu rozproszyć i zaświadczyć przed świa” 
tem wiernych i wierzących, co to jest prawdzi- 
wa i bogobojna Polska. 

Arcybiskup Ormiański, jak wiadomo, jak 
nikt lepiej w zespole biskupów polskich przy- 
gotowany jest do takiej trudnej roli. Nikt ler 
piej nie zna się na polityce wewnętrznej į za- 
granicznej! Kto obalił reformę wyborczą w 
Galicji?  Reformę, której chcieli nietylko 
przecie demokraci, ale i sam Stanisław hr. 
Tarnowski, arcykatolicki prezydent Akademji 
Umiejętności i arcykonserwatywny profesor i 
namiestnik Bobrzyński! Ks, Teodorowicz po- 
jechał do Wiednia, porozumiał się ze spowier 
dnikiem arcyksiężniczki austrjackiej i następ- 
czyni tronu, zaapelował do serca Franciszką 
Józefa — i reforma wyborcza spadla z po- 
rządku dziennego Sejmu galicyjskiego. Arcy- 
biskupowi obrządku ormiańskiego wolno by- 
ło przeciwko własnym rodakom apelować do 
maczugi obcego despoty, jednego z nasięp- 
ców tej, co dokonała wespół z innemi mor- 
dercami rozbioru Polski, Ale arcybiskup obr 
rządku ormiańskiego nie był przecie ani au- 
strofilem, ani germanofilem| Teraz wybiera 
się ad limina nie tyle apostolorum, ile Sodo- 
miae, do samego pogańskiego Paryża, aby 
am bronić polskich okopów świętej Trójcy, 
aby wyrównać i odrobić zło, jakie sprawie na- 
szej wyświadczyli pp. Dmowscy i Paderew" 


cy. 

Kościół francuski, oddzielony od pań- 
stwa, jest jaknajlepiej dla Polski usposobio- 
my. Na czele zakonu Jezuitów stoi obeonie 
generał Ledóchowski, hrabia w życiu eywil- 
nem i austrofil, tak wielki austrof1, że aż 
rząd włoski musiał go wydalić z Rzymu w 
chwili, gdy w roku 1915 przystępował do woj- 
ny po stronie Anglji i Francji. Jakżeby tedy 
Kościół francuski nie miał być dobrze usposo- 
biony dla Polski, która daje światu katolie- 
kiemu drugiego papieża — tak zwanego czar 
nego papieża? W Paryżu urzęduje ksiądz 
Postawka, urzędują Zamojscy, Braniocy, Ra- 
dziwiłłowie, Połoccy, Uzartoryscy, Tyszkiewi- 
cze, wielu innych tego samego typu i kalibru 
bogaczy. "Nie wszyscy z nich mówią jeszcze 
po polsku, Wielu na nowo zaczęli się uczyć 
po polsku. Wielu żyło w zażyłych stosunkach 
z ambasadą rosyjską. Ale wszyscy byli do” 
brymj katolikami. Przyjmowali sutemi obia- 
dami biskupów francuskich, utrzymywali księ- 
dza Postawkę. Nigdy grosza na cele narodo- 
we nie dawali. Bo i na co było dawać? Dla 
nich Mickiewicz, to był warchoł i buntownik, 
Lelewel — zdrajca, generał Wróblewski, zło- 
dziej z Komuny paryskiej, Piłsudski — lepiej 
nie mówmy, czem był dla nich dzisiejszy Na- 
czelnik Państwa. Jak mogli, tak odżegnywali 


D A EGO CG WR ERGZEŚE PREY DEPEEN EA REP OÓN EE WEOPOEZNE NG EWY 


Zach ma doret o latach 


Dla załatwienia porachunków partyjnych 
łsknęła reakcja szybszego zwołania Sejmu. 
Miala-ci ona i inne rachuneczki do uregulo- 
wania, a przedewszystkiem, obalenie tak 
znienawidzonego przez nią dekretu o ochro- 


Pisma endeckie już fryumfują, że zapadła 
uchwała w Komisji Sejmowej, zezwalająca na 
podniesienie komornego o 100, stosunkowo o 
230 proc. Nie wiemy, czy Seim przypieczętu- 
je to zwycięstwo. To tylko wiomy, że zwycię- 
stwo byłoby klęską dlą najszerszych warstw 
ludności. dotrę 8, NIA ES 


Czemby ta uchwała mogła być motywo- 


wana? Czy przemysł budowlany ruszył z 


martwego punktu? pomogło w tej spra 


wie państwą? Qzy 


num komisji głównej to, co zostało już opraco- I stąch? 


pprzbyło mieszka po mia- 


| ło osiągnięte, należy jeszcze opracować detas 


nym w uchwale, „Weyk'a”, nasuwa pi p pus 

czenie, że delegacja rosyjska wyzyska przy” 

padek dla podkreśclienia, że stanowiska swe 

go w sprawie terminu odpowiedzi nie zmie- 

nila i wymogła na delegacji polskiej ostatecz 

mh odpowiedź w ciągu wymaganych dziesięciu 
| FW, 


Jednak refleksje, jakie nasuwa prot 
z dn.*5 października, mie mogą ejaz 
znaczenia samego faktu. Porozumienie zosta 


le. Za kilka dni będziemy mieli przedwstępy 
ny pokój. 4. 8. Ez 


Mz 


się cd wolnej i niepodległej Ojczyzny. G 

tak można było przywrócić jeszcze pańs 
zuę w rozległych latyfundjach Podola i Ukr 
ny? Sprowadzali górników polskich do | 
palń francuskich, których akcje posiadali 
księdzem katechetą. „Abyście tylko nie łąc 
li się z Francuzami, to są bowiem bezbo 
i anarchiści — a wtedy was rząd fran 
wypędzi z Francji!*, Pracował tedy pols 
mistrajk, ku podziwowi administracji, ku 
rażeniu i pogardzie górników francu 
Sluchał kazania w niedzielę, chodził często 
spowiedzi, nie uczy! się po francusku, 2 
bie, jak szczur wędrowny. UG Ro 


Ks, arcybiskup obrządku ormia! 
będzie przez te stary polskiej arysi 
przyjęty a otwartemi objęciami, O. Bandriliar$, 
powie na jego cześć najpiękniejszy toast. I 4 
toaście tym wypowie wszystkie pragn 
wszystkie nadzieje, jakie w duszy wodza 
nej francuskiej seciny wiążą się z imie 
Polski. Tej Polski on nigdy nie widział, 
sza! o niej od hrabiów polskich. Wyobraża 
bie, że jest to Polska siodmnastego wieku, t 
sama, €0 chrześcijaństwo pod Wiedniem 
zwalała. Twierdza katolicyzmu su 


stawczyni świętopietrma, odbiorczymi p 
nych książek i obrazków, odnowicielka. 
nów, naplywających nad Wisłę zo wszy: 
krańców świała, Polska, która posiada 
tylko katolickie uniwersytety, najwięk zy We 
ucywilizowanym świecie odsetek be, 
tów, Polska Ostrej Bramy i Częstochowy, 
marzona Polska Montalamberia we Fi 


iskupa ormiań 
wydawać się musi rajem. Dawno mu 
mówiła zresztą ta czy owa umitrowana 
fjanką polská! le aia h 


sprawy. Zupełnie tak samo, jak sam 
Święty. Niedawno było jeszcze inaczej. 
dy Leon XIII był w zgodzie z Aleksandrem 
III, z Wilhelmem JI, z Franciszkiem Jó 
fem. Cóż znaczyła Polska, co znaczył tm 
Polski w porównaniu z temi mocarz 
potęgami, które Światem trzęsły? „M H 
się za jej wieczne odpoczhienie* — 
Rzym, a za Rzymem powtarzał jeszcze 
ku 1915 aż do samego upadku caratu € 
pat francuski, Kiedy papież dzisiejszy. 
zresztą germanofil — kazał się po kościoł: 
modlić za Polskę, — biskupi francuscy 
spełnili tego rozkazu. Rozkaz ten wyda 
się ryzykownym w czasie, kiedy istniał 
gniatał Francję sojusz z Rosją i kiedy 
Francji tyle znaczył ambasador mosh 
Izwolski, Los się odmienił. „Górą 

co górą, ci są nasi. Dziś wolno się n 
Polskę cicho, głośno, jak kto chce, W 
kich kościołach dzwonić będą, gdy ancybis 
obrządku ormiańskiego zawita w progi 
ściołów francuskich, ` LF 0 


| Henryk Bermaski. © 


Na żadne z tych pytań nie usłyszy 
powiedzi pozytywnej, Natomiast dowi 
o ile zmniejszyła się liczba 
mów uległo ruinie, ile zostało ro 
ile przybyło rodzin nowych i jak za 
co ciasno zrobiło się w miastach, w. 
budownictwo prywatne przed wojną 
jek się okazuje, czczym kaprysem. 

Mówiono przed rokiem, że dekrbt, 
niej ustawa sejmowa uniemożliwia bud i 
domów mieszkalnych. Kto to mówił, mówi 
meprawdę, albowiem usięp 4-ty ustawy : 
podciązpa mieszkań w domach nowo 
nych pod rygor ustawy i pozwala o 
nich komorno w stosunku do kosztów 
wistych. Więe droga otwarta; buduj í € 
zyski, Ale tu jasnem, jak na dłoni, sta 
kamienicznik woli obalić ustawę sejn 
niż bydować dom nowy, pąskąrz zaś x 


_*recz z senatem! 


Kup 


Sjoe na bia mamony. ky: nikt 

buduje. 

Mimo wszystko pyth się ktos: A fiaink 

n kamienicznik przez tyle lat nie ma zysku 
swego domu, więc jeżeli ceny wszystkich 

wartości poszły tak znacznie w górę, dlaczego 

ai nie może przewarłościawać komor 


- Na to odpowiedź jasna: Towar, produko- 
surowca drogiego, musi być drogi, 
jest towarem starym. Że właściciel 
2 z domu zysku — mniejsza. Nie wielką 
zasługą kamienicznikostwo, przecież nie 
8 ono ani z pracą rąk, ani głowy. In- 
dziedzina własności — fabryki — wymaga 
vy, czasami ryzyka. 

Jeżeli porównamy te dwie dziedziny wła- 
ici przekonamy się, że, jeżeli tąbrykanci 


bo co znaczy w porównaniu z tem 
ków z kamienie? Bo jednak uzyje 
kar Mch A więcej — 


i zapatrywać Sa. na państwo z en- 
iego stanowiska, to oczywiście mają ra- 
kamienieznicy — 00 ich obchodzić może 


ciebie zedrzeć! Tymczasem państ 


wo 
em przeróżnych czynników i w la- 
| szczególnie trzeba to brać pod u- 
z e zasługą kamienicznika wartość 
r _ złożyły się na nią współpraca 


przy tej lub owej ulicy, takie lub o 
sąsiedztwo, bruki, oświetlenie, inne 
cje miejskie, Ta sama kamienica, tyleż 
aca, postawiona w szczerem polu, nic 
‘ago nie przyniesie. 
wiele się przyczynił kamienicznik do 
dane miasto staje się wojewódzkim, 
sto stolicą, w jednem i drugiem 'wła- 
miejską ogromnie wzrasta: tymczasem 
jak każdy darmozjad, pragnie 
pstko na swoją korzyść inkasować, 
ekaj- bracie, może i wrócą dawne 


BOW S RA 


„ROBOTNIK* wtorek, 12 października 1920 r 


„miljonówkkęcT 

Wygrasz milfjonT 
oda o tych radach przechodząc obok placówek a... 
„MILIONÓWKI: 


BA przez ciebie koalicji i dotąd i na- 
dal zostały utrzymane, Bo kamienicznik w 
dębie wojny nie może być benjaminkiem. 
Wszyscy cierpią, cierp i ty. Chcesz zarobku 
— pracuj, 


Wyłuszczywszy powyżej brak moralnego 
prawa na podnoszenie komornego, przypałrz 
my się, jakie ono wywrzeć musi skutki, Przy 
wszystkich dotychczasowych  podnoszeniach 
cen, nie było brane pod uwagę komorne, jako 
nie ulegające zwyżce, Jeżeli dziś podnieść je 
o 10C proc., znaczy to sprowokować nową falę 
strajków, bo, jeżeli kupiec zapłaci o markę 
więcej komornego, to da mu to asumpt do 
żądaiua na towarze nowych... pięciu marek. 
Znamy naszych kupców. Rozmowy będą takie: 
„Cóż pani chce? płacę za mieszkanie 100 proc. 
więcej, za sklep 200 proc., subjektom doda- 
łem na mueszkanie 100 proc, niech pani po” 
liczy”, I ofukana pani zapłaci za funcik ma- 
sła zamiast 100 — 200 mareczek, ohoć te 100 
i 200 proe, na funmcie mogą się odbić kwotą 
jednej marki, 

/ jak: śobie dą radę gmina 4 patato? 
Przecież rzecz najsłuszniejsza, że z chwilą 
podnies'enia komornego, będą podniesione i 
pobory urzędników i wojskowych. Urzędni- 
ków państwowych wraz z wojskowymi Ww Re- 
publice naszej jest z pół miljona. Jeżeli do te- 
go dodać lokale zajęte przez urzędy państwo- 
we w domach prywatnych (komisarjaty, sądy 
pokoju etc.) i przyjąć średnio po 1500 mk. na 
jednostkę, wypadnie, że endecja nie o byle 
co się rozbija, bo pachnie to piesgiem miljar- 
dem marek rocznie. 

A że drugie dwa miljardy trzeba zaraz 
wydrukować, bo w następstwie podniesienia 
komornego, podrożeje wszystko, literalnie 
wszystko — i chleb, i sól, i jajko, i lekarz, i 
atpeka, | Szewce, i krawiec — warto się za* 
stanowić nad niedolą. naszej marki, którą 
trzeba przełożyć ponad niedolę grupy kamie- 
niczników, 

Pomyśleć tylko, że w takiej Warszawie 
interes ośmiu tysięcy rodzin kamieniczników 
stawia się wyżej, od interesu trzechset tysię- 
cy rodzin mieszkańców i świadomie prowadzi 
się do ruiny podstawę życia państwowego — 
jego walutę! 


Dobro stolicy i państwa dla garstki dar- 
mozjadów! Do czego to doprowadzi? 


1 Grodno, 10 października. 
Je "Wiadomości, jakie udało się 
kilku osób, przybyłych z Wilna, 
rdzają, że ludność Wilna przyjęła wkra- 

wojska gen, Żeligowskiego entuzja- 
W Wilnie utworzył się rząd pod na- 
mczasoweęj Komisji Rządzącej Litwy 
y , do którego weszli: Leon Bobicki, 

Abramowicz, (demokrata), Teofil Szo- 
zw. Straż Kresowa, odpowiadająca 
wu Ludowemu), Mieczysław Engel i 
er Zasztowt. „Tymęzasowa Ko 

lobno 'zamiar zwrócić się do mie i 
prośbą o poparcie ruchu samo 
a miejscowej ludności w celu‘ osta- 
mo rozwiązania sprawy przynależności 

Ludność miejscowa już w czasie 
ałych rządów litewskich stwierdziła, 
wini nie mają dość siły na przeciwsta- 
się rozkazom sowieckim | muszą je śle- 
omywać. Ludność była do ostateczności 
ma represjami Litwinów w stosunku 
+ Oraz prowokacyjnemi przemówie- 
sjmie kowieńskim i odezwami, na- 
do OVENI i bicia Polaków, 


Baia goa. Żeligowskiego, 
$ Grodno, 10 października, 


| wyruszenia w celu zajęcia Wilną 
gowski wydał rozkaz następujący: 
erze | Ludność Litwy Środkowej! 
je Grodzieńskie i Lidzkie, po tylu 
i ofiarach ppa eii eg od dzikich 


przybyłe z Wilna komunikują, 


—Syluacja:w Wilnie. 


sprzymierzona Entente'a wstrzymała polskie 
szeregi ukladem bolszewicko - litewskim, bez 
udziału obywateli tego kraju, pod panowanie 
rządu litewskiego zostały oddane. 

Komisja Euieate'y, tam, gdzieś, w Suwał- 
kach o ich losie, lez bez glosu również lud- 
ności, chce decydować. 

Na to się zgodzić nie możemy. 

Z bronią w ręka prawo nasze stanowienia 
o sobie obronimy. 

Obejmując Naczelne Dtwo nad Wami, w 
imię prawa i honoru naszego, — wspólnie z 
Wami uwolnię ziemie nasze od najeźdźcy, a- 


żeby Sejm Ustawodawczy tych ziem w Wilnie: 


zwołać, który jedyny o ich losach decydować 


będzie. Dla tymczasowego zarządu tych ziem. 


Litwę Środkową stanowiących, powolem oby- 
wateli kraju, ażeby ład, spokój i porządek za- 
bezpieczyć. 

W imię tego naprzód! 


Matka Boska Ostrobramska nasze est 


pobudki niech błogosławi! 
(—) żeligowski.. 
Generał i Nacz. Dea Wojsk Litwy Środk. 


(P. A, T.). Dziś dn. 11 b. m. nadeszła 


|do Warszawy następująca radjodepesza: 


Do Rządu kizeczy pospolitej Polskiej, 

Dnia 8 paździeruika r. b. wojska, składa- 
jące się z mieszkańców ziem, przeznaczonych 
rządowi kowieńskiemu Da podstawie umowy 
litewsko - bolszewickiej z dnia 12 lipca 1920 
r, przekroczyły linję bojową armji polskiej. 
Naczelne dowództwo nad wojskami temi objął 


ewickieb, i (Wilno, przed którem l gen. Żeligowski, Władzę cywilną di, W 
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porozumieniu z gen. Żeligowskim Tymczasowa 
Komisja Rządząca Litwy Środkowej, złożona z 
czynników miejscowych kierunków politycz- 
nych j społecznych, 

Ziemię, stanowiące Litwę Środkową, a 
przyznane rządowi kowieńskiemu w myśl ur 
mcwy z 12 lipca, zostały wbrew woli miesz- 
kańców oddane temu rządowi przez Rosję so* 
w:ecką. Ziemie te są zamieszkałe w przewa- 
żającej większości przez ludność polską i ogni- 
skują się wokoło polskiego Wilna. Od dwóch 
lat pod sztandarami Rzeczypospolitej Polskiej 
tysiące ochotników z tych ziem prowadziło 
walkę o ich wolność z najeźdźcą rosyjskim, 
Walcząc w szeregach armii polskiej, byli oni 
przekonani, że bronią jednocześnie swych wła- 
snych zagród rodzinnych i swego ojczystego 


Wilna. Dziś jednak Polska, skrępowana ukla- 


dami, zawartemi z koalicją mocarstw zachod- 
nich, nie może wypełnić zobowiązań, przyję- 
tych w odezwie Józela Piłsudskiego z dnia 21 
kwietnia 1919 r. Nie chcąc pozostawiać kra- 
ju pod narzuconą mu bezprawnie władzą rzą- 
du kowieńskiego, współdziałającego z Rosją 
sewiecką, żołnierze tych ziem na rózkaz gen. 
Żeligowskiego przekroczyli pomienioną wyżej 
linję bojową, wracając do swego rodzinnego 
kraju, jako jego prawi gospodarze. Krok ten 
nie oznacza chyba prowadzenia wojny z któ- 
rymkolwiek z sąsiadów, a zdąża jedynie do 
rwzwiązania losów kraju zgodnie z wolą lud- 
Nvści. 

Powiadamiając o powyższem Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej, Tymczasowa Komisj 
Rządzące Litwy Środkowej prosi Rząd Rzeczy- 
pospolitej o uznanie i respektowanie wła: 
delegowanych przez Komisję na teren Litwy 
Środkowej, części jej, obsadzonych przez wbj- 
ska polskie. Prosi również o... (w tem mięj- 
stu depesza skażona)... Tymczasowa Komiśja 
Rządząca ufa głęboko, że Rzeczpospolita Polą, 
ska poprze skutecznie sprawę samookreślenia 
ludoości Litwy Środkowej i pomoże przełamać 
trudności na drodze sprawiedliwego rozwiąza- 
nia tej sprawy. Tymczasowa Komisja Rządzą: 


dipowiedź Curzona na notę Cziczerina, 


Londyn, ii października. 

(P. A. T.). (Wiedeńskie bium koresp.). 
W odpowiedzi na notę Ćziczerina zaprotesto- 
wał Curzon, jakoby Anglja w zakresie swej 
polityki względem Polski i Wrangla nie do- 
trzymala zobowiązań. Curzon protesiuje prze- 
ciwko znęcaniu się nad angielskimi jeńcami 
i przeciw propagandzie sowieckiej w Anglji 
i na wschodzie i oświadcza, że stosunki takie 
muszą ustać o ile rokowania handlowe mają 
stać się możliwe. Jeżeli okręty wojenne bol- 
szewiękie pojawią się na morzu Czarnem 
na Baltyku, będą zaatakowane, 


W hiaśji. 


'Paryż, 10 października. 

(P. A. T.). „Le Journal“ dowiaduje się 
z Corku, że żolnierze, wzburzeni wskutek za- 
bicia jednego z ich towarzyszy, usiłowali pod+ 
pelié ratusz, 


Od Redakeji, W ostatnich nocnych Su 
szach Polska Agencja Telegraliczna nadesłałą 
nam telegram zwierający obszerne streszcze” 
me mowy, którą dn. 10 b. m. wygłosił tow. Daš 
szyński. Z powodu zupełnego braku miejsca 
umieszczenię tej mowy musimy odłożyć do nur 
meru następnego, 


Zapytanie, 


ca nie wątpi również, że w imię braterstwa |” Od pewnego czasu po koszarach żolnieg- 
broni wojska polskie, pozostające na obecnych | skich w Warszawie zaczęły się włóczyć jakieś 


swych terenach operacyjnych, temsamem nie 
odslonią naszych wschodnich granie. Tymcza- 
gowa Komisja Rządząca Litwy Środkowej pro- 
ponuje Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej ; 
wskazanie czasu i miejsca spotkania się peł í 
nomoonych delegatów obu stron W celu szcze-) 
gółowego omówienia powyższych spraw. į 

Dnia 9 października 1920 r. 

(m. p.) Lucjan Żeligowski gen. i 

Za Tymczasową Komisję Rządzącą Litw 
Środkowej: Witold Abramowicz, Leon Bobie* 
ki, Mieczysław Bügel, Ieof'l Sapa, Aleksań 
der Zasziowt, 


Telegramy. . 
Torna Polskiego Sza dedealeg 


Warszawa, 11 października. 
Komunikat sziabu generalnego W. P. 2 
dnia 11 października 1920 r.: 
Patrole litewskie, nie zważając na rozejm, 
kilkakrotnie przekraczały linję demarkacyj- 
ną. Do naszych oddziałów przychodzi ludność 


| ze strony litewskiej s prośbą o obronę przed 


rabuakami grasujących band litewsko - bol- 
szew.ckich. Przy zajęciu Kojdanowa wzięlić- 
my 100 jeńców z 27 dyw. sow. Na południo- 
wym froncie daje się zauważyć większą kon- 
oentracje sil bolszewickich w okolicach Zme- 
renki z widocznym zamiarem ruszenia się na | 
armię ukraińską z chwilą nasłania rozejmu na 
troncie polskim. 

(—) Naczelne Dowództwo W. P. 

Bztab Generalny. 


koalicja doradza Pota uaaa wanie. 


Lyon, 10 nika. 
(P. A. T.). (Radjo). „Daily Chronicle“ 
oglasza wywiad z prezydentem ministrów i 
ministrem spraw zagranicznych Leygues em, 
który ośw'adczył między  innemi: Ostatnie 
wiadomości, otrzymane z Polski dają nam na- 
dzieję, że rząd polski wysłucha rad umiarko- 
wania udzielonych mu przez rządy Franeji į 
Anglji. Obejmując władzę, poszedłem za przy- 
kładem Milierand'a i doradzałem Polsce `u- 
miarkowanie. W porozumieniu z ambasado- 
rem Anglji wysłałem do Rządu polskiego no- 
wą notę, potwierdzając w niej te same rady, 


Sytacja " W w lipa, 
10 października. 
(P. A. T.). Hi „Le Temps" dowia- 
duje się z Barcelony, Że sytuacja w Katalonji 
jest poważną, Zachodzi obawa, że syndyka- 
liści wznowią akcję prowadzoną wadana 
przez robotników włoskich, 


Í kobiety z kramikami iowarzysbwa „Rozwój“. 


Osoby te mają jakieś legitymacje, em 
przez władze wojskowe, a zezwalające 
przebywanie w obrębie koszar. 

Zapytujemy przeto: na jakiej zasadzie po 
zwolenia takie wydano organizacji politycz- 
nej, która się wsiawiła zamachein na pierw- 
szy wolny rząd Rzeczypospolitej Polskiej? 
iaki ten jest snauy p. ministrowi Spraw W: 
skowych i co zamierza uczynić, by odebrać 
członkom „Rozwoju” przywilej przebywania 
w koszarach? R 


Życie gospodarcze, 


Rynek pieniężny, Notowania giełdy warszaw= 
skiej, 100 rb. carskie piac. BUU, 50 rb. carskie pł. 
808 do 80450, 1000 rb, dumakie pł. 88 do 80—88. 
Dolary St. Żjedn. 260—28u Dolary kanadyjskie 

210—225, Franki francuskie 18—19, Prauki belgif- 
skie 18.75—19.75. Franki szwajcarakie 48—45. Fum- 
ty saterliugi 985—980, Marki niemieckie 480—400, 
Korony smustrjackie 79—86, Korony szwadzikie 58— 
55. Korony duńskie 40.50—42. Korony norweskie 
40,50—42, Leje rumuńskie 4,75—5.29. Liry włoskie 
10.75—11.%6. Floreny holenderskie 84—87, 


Podatek dochodowy miejski, Magistrat m. 
Warszawy przystąpił do przymusowego ścią- 
gania podatku dochodowego, z doliczeniem ka- 
ry i kosztów od tych płatników, dla których 


termin płatoości podatku bez kary WYZNACZO» 


ny był do dn. 15 września b. r. 


Kryzys w przemyśle przędzalnianym. Z 
odu kryzysu w przemyśle przędzalnianymą 
pci, AEE ograniczyły pracę do 3 dni w 


(ARNE ainai CZA 
gacja nowo wypuszczonej przez Skarb Państwa 435 
państwowej pożyczki państwowej, jest obecnie tym 
papierem, który osiąga największe obroty, Z jednej 
strony wpływa na to, iż posiadacz tej obligacji mo- 
że w którąś z sobót w ciągu lat d estu zostań 
istotnie miljonerem, wygrywając premię w sumię 
miljona merel, z drugiej zaś dobrze zorganizowema 
przez Urząd Centralny sprzedaż. „Miljonówkę” istos . 
tnie można nabyć wszędzie: i w każdym urzędzie 
skarbowym „į w każdym banku, w każdej imstytnejł 
fimasowej prywatnej, w każdej kasie oszczędnościo= 
wej, pozatem zaś w biurach wszystkich prawie ato 
werzyszeń, zrzeszeń i korporacji oras w bardzo ` 
wielu, naturalnie poważniejszych, firmach handło- 
wych i kupieckich. W ten sposób ułatwiona sprze- 
daż oszczętza tym, co chcą nabyć obligację tej po- 
życzki, wiele czasu, wyklucza konieczność wyczekie 
wania w kolejkach, nieuniknionych w tym przypad” 
c REGGAE WE 27 


taol. 
Eiaa 


ty „ROBOTTIK", wtorek, 12 pażdziernika 1920 sć 


Kronika. 


Sprostowanie, Do artykułu „Międzynaro- 
dówka nietoperzy“ we wczorajszym numerze 
„Robotnika“ wkradły się następujące błędy 
zecerskie: W zdaniach „naturalnym poplecz- 
nikiem tych monarchistycznych zamierzeń jest 
caly zjednoczony obóz rojalistyemy i kleryka!- 
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= Ruch robotniczy» 
l w Polsce. 
L życia parfi. 


| Zagranidą. 
W obronie Rosji sowieckiej. 
(B. P.). Międzynarodowa Federacja ro 


odczyty w sali tow. Hygjeniecznego (Ka- 
sowa 31). 


_ W środę 13 października, 7 wiecz. — 
sel K, Czapiński wyglosi odczyt „kościół 

f Szkołą w Konstytucji polskiej”, 

|. We czwartek, 14 października — po- 

8e] M. Niodziałkowski: „Czy potrzebną jest 

 Eolsce Izba przywilejów” (Senat. Po od- 

Pytach dyskusja. 

l Bilety w cenie 5 mk. są do nabycia w 
Kino - Polonja“ od g. 9 — 6 i w Kole In- 
Kligencji P. P. S., od 7 — 8 wiecz. 

Baczność, członkowie dzielnicy mokotowskiej! 
Sekre aja dzielnicy wzywa wszysikich czionków 
dziejnicy, którzy do tej pory nie zamienili starych 

itymacji na nowe, żeby zechcieli uskutecznić to 

W jeknajkrótszym czase; jednocześnie czlońtków zno 

Wemi legiiymacjami prosimy aby przybyli w celu 

irowania się i zapiacenia podatku partyjne- 

BO. Sekretarjat czynny od g. 5 i pół do 8 wieczorem, 
es: Bagatela nr, 12a, Gospoda robotnicza, 

Komisja finansowa 0. K, R. odbędzie posiedze- 

dziś (wtorek) o godz, 6 wiecz, punktualnie, 

Okręgowy Komitet Rob, odbędzie posiedzenie 
dzis © godz, 7 wiecz. punktualnie, Proszony jest o 
Przybycie sklad sądu partyjnego i komisji finanso- 
Wej, Sprawy bardzo ważne. Przed O. K, Rem o g. 
i Posiedzenie egzekutywy, | ł 
|. Dzielnica Powiśle. W środę dn, 13 b. m. o g. 7 
x w lokalu wlasnym, Solec 68. odbędzie się 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego, w piątek ©- 
Rólne zebranie dzielnicy o godz, 7 wiecz.. 

Dzielnica Praska. W Środę dn, 18 b. m, o g. 7 
W lokalu Kępna 15 ogólne zebranie dzielnicy Pra- 

. W piątek posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Ochota, W środę o godz. 7 wiecz, w 
tokalu Grójecka 45, m. 86 odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicy Ochota. 

Dziel Powązki, W środę 18 b, m. o godz, 7 
Wiec. w lokalu własnym, Okopowa 80, odbędzie się 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego. Sprawy bardzo 
I Ważne, y A 
|. goło szewców i kamaszników P. P, S, W środę 
18 b. m. o godzinie 7 wiecz, w lokalu O. K. R. od- 
. będzie się ogólne zebranie Koła szewców P. P. 8, 

a porządku obrad referat w sprawie komstyweji, 


Ruch zawadewye 


Uklady górników z Radą Zjazdu Przemy- 
i słowców Uukończoze. 


. Od kilku dni toczyły się w Warszawie u- 
Rady pomiędzy Radą Zjazdu Przemysłowców 
t przedstawiciclami Związku Robotników 
Przemysłu Górniczego w sprawie zawarcia u 
Mowy zarobkowej. Były to pierwsze układy 
č przedztawicielami przedsiębiorców, gdyż do- 
tychczas wszystkie umowy, dotyczące spraw 
fórniczych, były zawierane nie z przedzę- 
iorcami kopalń, lecz z rządem, co wywoły- 
Malo dużo trudności. 
<. Obecnie doszło do porozumienia pomię' 
dzy Radą Zjazdu a Związkiem Rob. Prz. Górn. 
Sprawa to bardzo ważna | będzie miała do- 
Niosle znaczenie dla samych górników i dla 
„ dalszego układu stosunków w przemyśle gór- 
k: Niczym. " 
t p Jest to doniosły krok ze strony Zw. Rob. 
Tzem. Górn. i należy się spodziewać, że to 
t dopiero wstęp do dalszego uregulowania 
Stosunków w przemyśle górniczym i unormo" 
Wania warunków pracy i płacy. ` 
: Odezwa Związku Inwalidów. 
Związek inwalidów wojennych wydał na- 
ującą odezwę w sprawie zamknięcia ia 
bryki Protez M. Spraw Wojsk, (Fabryka jest 
Obecnie nieczynna wskutek lokautu robotni- 
ów, wywołanego wysoce nietaktownem za- 
€howaniem się kierownika fabryki, Komuni- 
kat Rady del. labryk wojskowych, dotyczący 
śprawy, drukowany był w „Robołaiku” z dn. 
października 1920 r.): 
|. „Wobec zamknięcia fabryki Protez M. S, 
Wojsk. w Warszawie, spowodowanego lokau- 
em robotników, zarządzonym przez kierawni- 
tejże fabryki, inż. Skwareckiego, Zarząd 
Główny Związku Inwalidów Wojennych Rze 
hy pospolitej Polskiej podaje do wiadomości: 
) Potępiamy jaknajostrzej nietaktowne zacho- 
Wanie się kierownika fabryki wobec pracow- 
pye i wkraczanie iegoż W 
. S., 2) Potępiamy 
gów w wypłacie należnych im poborów, 8) 
Esteśmy gotowi użyć wszelkich rozporządzal+ 
Rych środków, by nie dopuścić, aby przez zam- 
ięcie fabryki protez, okaleczali inwalidzi 
byli pozbawieni zaopatrzenia na czas W potre 
he sztuczne członki i aparaty pomocnicze . 
Zarząd Zw. robotników nielachowych prosi tow. 
Ronięczyńskiego o przybycie do lokalu Zw, w celu 
Osobistego porozumienia się. 


f 


— 


y lizacji, 


atrybucje Min. P. 
krzywdzenie pracowni- . 


botników transportowych (Biuro w Amsterda- 
mue) wydała następującą odezwę: 
„Towarzyszel Komitet Wykonawczy Międz. 
Fed. Rob. Transp. z zadowvleniem - wielkim 
stwierdza, iż wszystkie przyłączone do mej or- 
ganizacje podjęły, jak na rozkaz, hasło, wzy- 
wające robotników transportowych, marynarzy 
i kolejarzy do odmawiania przewozu broni i 
amunicji dla reakcyjnej wojuy przeciwko lu- 
dowi rosyjskiemu. Dotąd zawsze, jak wie- 
my, przerwana ay y natychwiast praca, gdy 
chodzi o. przewożeni amunicji lub materjałów 
wojeunych do Polski, Wszędzie, bęz wahania, 
robotnicy transportowi biorą udział w walce 
przeciwko reakcji, przeciwko militaryzmowi 4 
kapitalizmowi. 
' Otrzymaliśmy świeżo dwie depesze, jedną 
—od powołanej przez robotników angielskich 
Rady Czynu, drugą — od Komitetu Wykonaw- 
czego angielskiej Federacji rob. transp. podpi- 
saną przez Roberta Wiliams'a, Harry Gos- 
liuga i Ernesta Berin'a. Depesze te proszą 
nas o wyrażenie serdecznego pozdrowien:a 
towarzyszom francuskim, n'emieckim, belgjj- 
skim, austrjackim, czecho-słowackim, włeskim 
i innym robotnikom transportowym, którzy z 
sukcesem przeszkadzają przewożowi amuni- 
cji wojennej” na korzyść międzynarodowego 
kapitalu przeciwko Rosjt Sowieckiej”... 
Odezwa kończy się apelem do robotników 
transportowych, kolejarzy i marynarzy, wzy- 
wającym do jednoś.i i wytrwania w walce. 
Podpisana jest w imieniu Kom. Wyk. Międz. 
Fed. Rob. Transp. przez sekretarza, Edo Fim- 
mena. 


Projekt nowej partji robotnicze; w Anglji, 


(B. P.). „Daily Herald“, organ lewego 
skrzydla socjalistów augielskich, oglasza pro- 
jekt t. Fryderyka Thoresby'ego utwurzenia 
nowej partji robwtniczej. Projekt programu 
owej pautji omawia zagadnienia poltyki we- 
wuęirznej i zewnęlrznej, potrzeby ekonomicze 
ne roboiników oraz stosunek pracy do kapi- 
talu. Interwencja rządu do spraw robotui- 
czych zredukowana być winna do minimum. 
Rcbotnicy pewiani być powołani bezpośrednio 
do sprawowania kontroli nad - przedsiębi»r- 
stwami przemysłowemi oraz do udziału w zy- 
skach. 

% W dziedzinie stosunków rolnych 
proponuje zniesienia prawa dziedziczenia ma- 
jątków, ziemskich po linjach bocznych; w ra- 
zie braku bezpośredniego spadkob suk- 
cesorem majątku staje się państwo, 

W dziedzinie polityki zagranicznej i mię- 
dzynarodowej program Thorysby'ego domaga 
się rewizji traktatu wersalskiego, którego 
klauzule siać się mogą źródłem nowych wo- 
jen, zniesione być winno wszelkie mieszanie 
się do spraw wewnętrznych innych krajów, 
nie wyłączając Persji 1 Mezopotamii. Żaden 
traktat międzynarcdowy nie powinien być za- 
warty, dopóki społeczeństwa, zaangażowanych 
w traktacie, państw nie wypowiedzą swego 
zdania. Winna być zniesiona blokada Rosji 
oraz uznany jej rząd obecny. 

Omawiając wewnętrzne sprawy polityczne 
Wielkiej Brytanji program domaga się przy- 
znania Irlandji prawa do utworzenia n'eza- 
leżnej republiki, nadania Indjóm konstytucji 
na wzór australijskiej oraz samorządu (Home 
Rule) dla Szkocji i Galicji, f 

Podając szkice powyższego programu „Dai- 
y Herald“ wzywa czytelników swych do wzię* 
cia udziału w dyskusji nad nim. Organ belgii- 
ski „Le Peuple" jest zdania, iż program ten 
jest do przyjęcia dla wszystkich socjalistów. 


W NIEMCZECH. 


rj s 

` Lyon, 9 paźdz. (PAT.). Sprawa socjaliza- 
cji przedsiębiorstw górniczych w Niemczacn 
jest obecnie jedną z najważniejszych kwegtji 
gospodarczych Niemiec. Według ostatnich 
wiadomości z Berlina, rząd niemiecki, w myśl 
uchwały komisji gospodarczej parlamentu, ima 
przygotować projekt ustawy o socjalizacji tych 
pr iębiorstw. W prasie niemieckiej toczy 
się obecnie żywa dyskusja na temat tej socja- 
Przeważają zdania za socjalizcją, €O 
potwierdza wpierw już otrzymane informacje 
z Berlina, iż cała ta sprawa socjalizacji kopalń 
węgla obliczona jest na to, ażeby wytworzyć 
nowe trudności w dostarczaniu entencie kon- 
tyngentu węglowego. | 


W SZWAJCARJK 


Wiedeń, 11 paźdz. PAT. (Wied, Biur. 
Kor.) Szwajcarska Ajencja telegraficzna dor 
nosi, że kierownictwo szwajcarskiej partji 80- 
cjalistycznej postanawiło 40 głosami przeciw- 
ko 18 zawiesić swoją uchwałę z kwietnia 1920 
roku w sprawie przystąpienia do trzeciej mię: 
dzynarodówki i polecić nadzwyczajnemu zgru” 
pitara ii ho odrzucenie 21 as 
przyjęcia do komunistycznej międzynapodów- 
ki, jako niewykonalnych. PN 


f 


Í 


lej. 
m. 5, lub do brata Eugenjusza, plac Trzech 


ny we Francji“, oraz „we Wiedniu sympatje 
francuskie są po stronie konserwatystów i ro- 
jalistów* wydrukowano mylnie w obu wypad- 


kach „socjalistów“ zamiast „rojalistów“. 


Poszukiwania, Ktoby wiedział o Bole- 
sławie Olbratowskim (Śmiały), zesłanym w 0- 
kresie lat 1905 — 1907 do Tobolskiej gub, 
skąd uciekł do kraju w 1911 — 1012. Tutaj 
pozo i powtórnie zesłany o 100 wiorst a- 
imy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 


Krzyży Nr. 18 m. 7. 

— Wszystkich, którzy wiedzą oośkolwiek 
o Józelie Wilku, podoficerze broui 9 komp. 
ŻU1 p. p. 0., kiory kiory zugmiął w okolicach 
Łap między 30 lipca a 8 sierpuia, prosimy © 
udzielenie Wil S..Paczóski, dyrektor 
Muzeum Pedagógicznego, Jezuieka Nr. 4 tels- 
ion 62-61, najiepiej od godz. 5 — 7. 

Obuwie dla wojska. Celem nabycia potrzebuej 


ilości obuwia dla wojska, olsreślonej w repartycji 


daniny na potrzeby wojska, udają się do Gdańska s 
ramienia Magistratu ławnik p, S, Pieukiewicz, a Z 
ramienia Rady miejskiej pp. Tomaszewski, Hirszel 


i Dobrzyński, 


Opieki sanitarne, Istniejącym w mieście o 
i kręgowym opiekom sanitarnym, które skiadają się 


z lekarza sanitarnego i personelu biurowego, wy- 


dział zdrowia publicznego zarządu miasta uchwalił’ 


nadać charakter społeczny, co odbije się aiewąt- 
pliwie na dzialalności opiek, W tym celu na czlon- 
ków opiek powołani będą obywatele, znani we swej 
działalności sanitarnej; "spis kandydatów mają 
przedstawić lekarze sanitarni, 

Walka so szkarlatyną. Na ostatniem posiedze- 
miu delegacji wydziału zdrowia publicznego za- 
rządu miasta poruszona została sprawa szerzenia 
się w mieście szkarłatyny w poszczególnych okrę- 
gach, Uchwalono wybrać komisję, któraby -wspól 
nie s wydziałem zdrowia publicznego poddała 
sprawę szkarlatyny i skrystalizowała swe ostatecz» 


ue wnioski, Jednocześnie postanowiono zwrócić ` 


się do wydziału szpitalnictwa o powiększenie ilo- 
ści miejse w szpitalach dla szkarlatyny i o dłuższe 


*przetrzymywenie chorych w szpitalach do ich zur 


penego wyzdrowienia i dojściasdo stanu nieszko- 
dliwości dla otoczenia. Do komisji zeproszono: 
drową Budzyńska-Tylicką. dra Kijeńskiego, Ko 
walskiego i dra Kopczyńskiego. W szpitalu św. 
Stanisława ma niebawem powsiać specjalny od- 
dział dla szkarlatymy, 

Przesyłanie adresów studentów akademików. 
Liga Akademicka Obrony Państwa uprasza w dal- 
szym ciągu kolegów akademików wojskowych uczel 
mi wyższych warszawskich o zgieszanie swych przy- 
dzialów stalych, jak rówmież wszelkich zmian w 
przydziałach, z podaniem, w miarę możności. licz. 
by poczty polowej, do sekretarjatu Ligi: Warszawa, 
Uniwersytet, Bratnia Pomoc. k 


Z Zachęty. Na przyszłość najbliższy plan Tow. 
Zachęty Sztuk pięknych tak się przedstawia: 22 4 28 
b; m, wystawa będzie dostępną dla publiczności 
płatuej i zarazem zupe'nie bezpłatną dla wojsko- 
wych wszystkich stopni, Ostatnia niedziela. t. jk 2a 
października, oplatna. W poniedziaiek zaś 25 paż- 
dziernika, o godz, 1 w poł, odbędzie się uroczyste 
zamknięcie tej pelnej powodzenia Wystawy wobec 
zmproszonych cudzoziemców 4 przedstawicieli nasze- 
go spoieczeństwa. 28 październ'ka nastąpi otwarcie 
nowej wystawy bieżącej, bardzo licznie obeyłanej. 
28 grudnia otwarcie wystawy zabytków „Siraży 
Kresowej $ podczas której w styczniu odbędzie się 
dwutygodniowe „Święto Wawelu", Miesiące marzec 
| kwiecień przeznaczone są na „Salon Wiosenny , 
podczas którego zdobyć może nagrodę tm. zmar!e- 
go Leopolda Horowitzą w kwocie 5000 mk, ar:ysta, 


wystawiający po raz pierwszy w „Salonie Warszaw- 


Pólekie Towarzystwo Krajomawcze. W środę 
dm. 18 b, m, o g. 8 w. w lokalu T-wa odbędzie się 
zebranie Miłośników Warszawy, na którem omó- 
wiony będzie szczegółowy plan prac Sekcji z refe- 
ratem p inż. K. Paswowicza, 


Zapałki, Komisarz ministerjum aprowizacji st. 
m. Warszawy od pewnego czasu olrzymuje zażale- 
nia od konsumentów na brak w stolicy zapałek. Ba- 
dania, przeprowadzone w tym kieruaku, wykazaly, 
że dówóz zapa.ek do Warszawy w osiatnich czasach 
uległ pewuemu oalabieniu, nie w takim jednak stop- 
niu, by mogło to wywołać brak zapałek, Okazuje s.ę, 
że braki powoduje sama publiczność, która stara 
się gromadzić „zapasy“, Wywoluje to silną reakcję 
wśród drobnych sprzedawców, którzy zapałki ukry- 
wają, przewidując zwyżkę ceny, albo też sprzedają 
pokryjomu po cenach wygórowanych. 

Komisarz ministerjum aprowizacji, dla zupeł- 
neog upewnienia się co do faktycznego stanu, za- 
prosił w dniu 6 b. m. przedstawicieli Związku fa- 
brykantów zapałek i na konferencji usialono, że w 
najbliższych dniach nadejdą owe traj zapałek, 
że zapas w jednej z fabryk jest b. duży, drzewo do 
labrykacji zapałek po pewnej przerwie zaczyna nad- 
chodzić į obaw żadnych bruku zapałek niema. Aże- 
by jednak utrudnić spekulację, komisarz minister- 
jum aprowizacji postańowił dać część zapałek do 


sprzedaży w sklepach miejskich i Kooparatywaśli: 
Instytucje, biura rządowe i prywatne mogą rówuleż 
nadsyłać zapotrzebowaniań piśmienne do Związku 
fabrykantów zapałek, ul, Mazowiecka 11, gdzie © A 
trzymają przydziały, Wywóz zapałek z Warszawy R 
jest dozwolony wyłącznie za zezwoleniem komisą- 
rza ministerjum aprowizacjł. T 

Zapałki, nielegalnie wywożoce, będą konfiskt ` 


= 7 dla tragafty. Magistrat opracował i przed- te 
stawił Radzie miejskiej taksę dla tragarzy, trudnią+ = 
cych się odnoszeniem paczek i bugażów pasażerakich 
od dworców kolei w obrębie m, st. Warszawy, Za 
przeniesienie poczki wagi do 1 puda opiata ma wy- 4 
nosić mk. 20; od paczek cięższych za każdy pad = 
nastepny po mk, 10; dla paczek wyżej 8 pud., obo- 

wiązywać będzie taksa wózkarzy, Kurs ma się lie 

czyć ze śródmieścia na krańce minsta lub odwoże€ 
nie, nie wiączając dworców kolejowych, kurs a jede 
nego końca miasta na drugi podwójnie; kurs ze : 
śródmieścia na dworce ua prawym brzegu Wisły o 
50% więcej od taksy zasadniczej, Od godz. 12 w 
nocy do 8 rano taksa podwójna. Jednocześnie magi- 
strat zwrócił się do wydziału II magistratu, aby w No 
porozumieniu z policją państwową opracowa? walo- 
sek co do uregulowania sprawy ruchu zarobkowśgo 
na ulicach miasta i rozgraniczenia kompetencji po- 
leji państwowej i handlowej, i 


(m) Wypadek tramw „ W Alejach U +58 
dowskich. nawprost ay Płk w glowe 
jaśnionych okolicznościach, dostał się pod tramwaj 
linji Nr, 9 PB dla go posteronkowy 12-g0 Kos 
misarjaru P. P. (Nr. leg. 75) i uległ złamaniu kox À 
ści lewej goleni, Pogotowie ratuukowe przewiozła 
go w sianie ciężkim do szpitała Dz. Jezus, 3 


(m) Usiłowanio rozbrojenia połiejania. Podczag 
zajście między dwoma osobnikami, którzy zaklócałi 
spokój publiczny przy zbiegu ulic Woluość i Nowo«' 
lipek, a przodowuikiem Ż-go Kom.sarjatu P, P. Jas | 
nem Pokorą, jeden z nich usisował rozbroić police 
jaula. Pokora broniąc się wystrzelił, raniąc uwpast- 
nika w szyję. Jak się okazało p to Mieczysław, 
Królikowski (Kacza Nz. 18). U ił mu pomocy 
lekarz pogotowia, | 


7 x’ ; * PR A 

sądów. wsz 

Sprawa cukiernika Albrechta i innych, = 

(Ciąg dalszy), PPR 

Wśród licznych semnań świadków, znalazły się 

i takie, które bądź co bądź siwueruui.y, że po g: 
Zytach „kuleżenskich', pmejsięwaęiych przes O- 

Skavonych, a mających na celu ostrzeżenie kole 
gow cukieraików o grożącem im niebezpieczeństwie 

w razie sja<cueży bulek drożej, miż po 14 mk, za , 

funt, — nietkórzy cukiernicy, jak np. Laciorkowski è  ăž 
istotnie zaprzestali zupelnie wypieku buel. ze 

szkodą ludności, Zeznai to równ.eż i Świderski, - 

Wysm'o także na jaw, że niektórzy odnie 

jak np. p. dDakowski, wcześniej zazwyczaj wiedzi a 

o mającem wyjść rozporządzeniu, aniżeli p. minie się” 

ster aq ro wizacj Ba 

p. W. Tuz 


"ua 
py PA 


w 


Przedstawiciel urzędu licznego, 
uwydainiwszy tło sprawy, dowodził, że owa E 
dżka oskarżonych po różnych cukierniach — byis 
świadomem działaniem -na spoeczeństwa = 
sso im o zaprzegienie wypieku bułek i wywołanie 
w ten sposób zmiany rozporządzeń wladz, co teź _— 
częściowo im się udalo, Najwięcej winien tu Piąt- ™= 
kowski, choć i Albrecht przez swe mikzenie SA 
bował rozutyślne czyny swych kolegów: A f 
wiek wedlug ustawy prokuratora mialby prawo doe 
magzć się kary émiesei, nie czyni jednak tego z w 
wagi na okoliczności lapodzące, Jeśli w tej sali — 
mówił — zapadaiy surowe wyroki, skazujące naa iF 
lata ciężk'ego więzienia za sprzedaż funta masła lub 
kwarty mleka po nad pea FA to 
dlywości zupelnie ni y się 
brechta i jego kolegów nie spoikua 
za ich machinecje, Pd 
W odpanciu oskarżenia przemawiali w imieniu 
oskarżonych adwokaci; H, Bttingen W, Brokmen $ 
e Tio sposób dosadny  dziełałność 
rytykowawszy w s p 
Urzędu walki z lichwą, który nieiyiko pożytku żad= l 
nego spoleczeństwu nie przynosi, ale wprost szko 
dzi przez swe chaotyczne i niedoiężne styki a = 
w rodzaju obrońcy wykazywał 
s s em jega 
byla je vi owa nieznajomość swych obowi s 


A, 


poczucie sprawie- 
zadość, gdyby Ab 
zaslużona kara 


vorenn ale éwièdezy wymownie o loja © 
ności ich post o wykonania 
uchwa'y związku cukierników, cej do wyświade © 
czenia ludności wciąż i zawsze 


paskarzy, w osobach 
miejscowych, Urząd 
ale miki 


Nowicki, „, 
wyrok umie = 


od miesiąca 


23 Teatr i Muzyka. BOY 
W. YFILHARNONIK  / e 3 
Winien jestem czytelnikom sprawozdanie zp” 
ru ostatnich koncertów, > "są 
O popołudniowym, æ niedzieli przedostatniej, z 
lepiej byłoby może wcale nie pisać, Przynajmniej 
jego część symfoniczna — nie powiodla się orkies 
śurzą i jej dyrygentowi P Bimbaumowi, Wykonang 
została m, in. symfonja VI Czajkowskiego, ale w. 
sposób, z którego zarówno o orkiestrze, jak o 
przecież dzielnym zreszią, kierowniku — możnab 
sobie wyrobić sąd zupełnie błędny, gdyby się ich 
wartości nie znało skądinąd, Solistą był p. Józef - 
Totkacz, pianista, z estrady jezzcze nię znamy, 0 któ 128 


cym na razie powiedzieć można tylko tyle, że kon- 
cert b-moll Czajkowskiego z orkiestrą zagrał popra- 
‘wnio, bez jaskrawych usterek technicznych — i nie 
pozostawiwszy po sobie wyraśniejszego wrażenia. 
Symfoniczny koncert ostatniego piątku poświę- 
cony był Handlowi (Concerto grosso d-moll), Bee- 
ihovenowi (koncert fortepjanowy g-dur z orkiestrą) 
f Schubertowi (symfonja c-dur nr, 7), 
h Orkiestrą dyrygował wytrawnie p. Młynarski, 
a tortepjanową część koncertu. g-dur odegrał p. 
Drzewiecki, Prot. Drzewiecki ufo poraz pierwszy 


„ROBOTNIK”, wtorek, 12 października 19% r. 


we“ Rabindranath Tagory oraz „Tragedja tlorene- 
ka“ Oskara Wilde'a. W. piątek 15 b. m, premjera 
najnowszego utworu ziakomitego poety Leopolda 
Staffa „Poludnica“, 
Teatr Polski, Dziś „Miłosierdzie* R. Rostwonow- 
skiego. 
Teatr Reduta, Dziś „Papierowy Kochanek* J, 
Szaniawskiego. Początek o godz, 7 i pół wiecz. 
Teatr Mały, Dziś „Moralność pani Dulskiej”, 
Teatr Praski, Dziś, jutro i do końca tygodnia 
melodramat francuski „Dwie sieroty“, 


;Lizuraj, Dobra 9 — mk, 80. Konwenski, Hoża 50 — 


mk, 100. Krupski, Al, Jerozolimskie 89 — mk, 50. 
Ostrowski, Bielańska 18 — mk. 100. Wolski, Wil- 
oza 12 — mk, 50. Ziółkowski, Żelazna 98 — mk. 30. 
Hebda, Wspólna 56 — mk, 85. Jopek, Nowowiej- 
sia 19 — ink. 20. Nowakowski, Pańska 50 — mk. 
30. Dúlebowicz, Chmielna 184 — mk. 80. Mierze- 
jewski, Chmielna 134 — mk, 50. Kozieł, Wolność 
18 — mk. 80. Błaszczyk, Czerwonego Krzyżą 6 — 
mk, 30. Pawlak, Łazienkowska 20 — mk. 10. Brot- 
mam, Wesola 76 — mk. 15. Pętłrowska, Nowy Świat 


279. 


Do dyspozycji Rob. Komitetu Obrony Niepodległości 
jako podatek od okien, 
-Hippe, Widok 22 — mk, 50, 


Na sieroty po poległych. 


EEE E N AE Test. 


miejskich, w dowód isigi zarządowi mb. 


500. 
K. Krokoweka $M. Paszkoweka mk, 50. 
| Na dzieci żołnierza, |. 
Od ób. Kavperskiego, E. Pogożelskiego | Ob 


(wykazał, że jest poważnym, głębokim pianistą, O- 8 — mk. 20. Chojnacki, Oboźna 7 — mk, 50. Kli- 
Klaski skłoniły go do dodania ponad program „Bar PÓKWITOWA ber, Wronia 52 — mk, 40 Widyk, Złota 80 — mik. Pogożetskiego mk, 7%. 
gateli” betowenowskiej. SNIA, 5 40, Mierzejewska, Chmielna 112 ~ mk. 80. Zybur- Na Żołnierya Polskiego 
Na koncercie popołudniowym niedzieli ubie- Do dyspozycji Naczelnika Państwa jako podátek ski, Pańska 100a — mk. 20. Wajseńberger, Freta £ 
glej orkiestra wykonała kilka utworów Smetany, od okien, 18 — mk. 60. Blicharski, Utrata — mk, 60. Wesoły, L. 6 mk. 100, 
solistką była p. Craford, Spiewaczka, oceniona nie- Jan Runbaken, Chmielna 1 — mk, 25. Kozajda, | Szeroka 6 — mk, 20. Skudniewski, Wielka 65 — | Na Sekcję Pomocy Żołnierzowi przy Robotn, Konk 
dawno na tem miejscu przez kolegę redakcyjnego. | Solec 113 — mk, 20, Kowalska, Nowo Dobrą 7 — | mk. 60. Różewicz, Fabryczna 16 — mk. 25. Posiaw- Obrony Niepodległ. 
aje koncercie tym nie byłem obecny, mk, 20. Krakowiak, Nowo Wolska 4 — mk. 50. Ma. | Ski, PI. Kazimierza Wiełk, 4 — mk, 40, Grabowski, | 5 | 
a J, R. czyk, | Łucka 26 — mk, 10. Kruszewski, Ślepa 2 — mik. 20. j S Aaa o 


Śmieszek, Żelazna 75-a — . 85. Hammer, Freta 
20 — mk. 100. Oleśkiewicż! No Wolska 12 — 
mik, 20. Salomea Kistelewska mk, 100. 


; : macew ; 

JAF Opera, Dziś efektowny „Bal maskowy”, ksi 

©... Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Biuro poczto” 
A p 


Jabłoński, Marszałkowska 1 
—mk, 30. 


kowa 48 — mk. 105. 


linowski, Czerwonego Krzyża 1 — mk. 50, 
aj — mk, 40. Maszczamelk, Grzybowska 40 


Marszałkowska 131 — mk, 20. Piątkiewicz, Koszy- | 


T, Poepkite mk. 400. 


pośczechy ". po = mj zj 


(damskie) „ 48 


C kapeti e i mi] 


(męskie) A „E 


piatiące od kli 
| BU wyar różnych je 


ŻA gatunków i kołorów MA 
„barton, %  Wyprzedajck 
| pomaokie a, m. 17 tiy Ród ed I 


Pocztowa Kasa Oszczęduości w TE PI. Ware= 
cki 8, rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę nastepują- 
= cych materiałów i przyborów kancelaryjnych w terminie 
= dostawy w przeciągu 30 dni od myć nasiąpić mającego 
_ zamówienia: 


Atrament czarny, benzyna czysta, dzbanki do wody, bibuła do suszek, dziurkacze, 
datowniki, farba czarua, guma do ołówków, guma do maszyny, guma do atramentu, 
gwoździć, indeksy (skoroszyty), kałamarze pojedyńcze, kałamarze podwójne, kontakty, 
korytka do piór, koszś do papieru, książki oprawne, kubły, lak, liczydła, łapki pa 
ieru, masa hektograficzna, mioiełki do czyszczenia, miotełki na_kijach, mydełoiczki, 
nydło zwyczajne i karbolowe, moczydła, maszynki do temperowania ołówków, miedni- 
ce, nici, nożyce mniejsze i większe, numeratory, obsadki do piór, ołówki czarne, ołówki 
kolorowe, papier gumowany, pendzelki do gumy arabskiej, piamożnqiki, poduszki do 
do stempli metalowych, popiel niczki, przedłużacze do ołówków, pluskiewki, pendzelki 
czyszczenia maszyn, ręczniki, rozcinacze, rygi (liajuszki), segregatory duże wysokości 
-35>cent. segregatory mniejsze, słomianki, spluwaczki, stalówki do tuszu, syndetikon, 
szczątki do szorowania, szczotki do ubrania, szczotki do zamiatania. szczotki na kijaca, 


t 


ef? 


ZA Ka 


|-Potezobni 
ozwajserzy i Blachazre 
do fabryki wyrebów metalowych 
aaa” (teraiasówska lie 160 
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